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P IE R W S Z E  POSIEDZENIE
S e lm u PRL IV kadencji

E. O CHAB

Dziś premier przedstawi Izbie
propozycję  składu i  program u prac

n o w e g o  rzą d u
W AR S ZA W A  PAP. 24 bm. na pierwszym  posiedzeniu Sejmu IV  kadencji 

w ybra n i 30 maja br. posłow ie z łożyli uroczyste ślubowanie po czym Izba 
w ybra ła  Czesława W YCE CHA marszałkiem Sejmu. Sejm dokonał w yboru 
przewodniczącego Rady Państwa, k tó rym  został ponownie Edward OCHAB 
oraz zastępców przewodniczącego, sekretarza i  członków Rady.

Na stanowisko prezesa Rady M in is trów  Sejm powołał Józefa C Y R A N K IE ­
W IC ZA  i pow ierzył m u m isję przedstawienia składu Rady M in is trów . Sejm 
powołał również kom isje mandatówo-regulam inową,

J. C Y R A N K IE W IC Z

Dalsze demonstracje 
zwolenników Ben Belli

U  Skąpe in fo rm acje prasowe Q  Podróżni 
pow raca jący z A lg ie r ii m ów ią  o licznych.

śmiertelnych ofiarach
A L G IE R  PAP. W  czw artek w ieczorem  w  A lg ie rze  odbyła 

się nowa dem onstracja studentów  pro testu jących przeciw ko 
zam achowi stanu. M łodzi A lg ie rczycy w znos ili o k rz y k i „N iech 
ży je  Ben B e lla ” . Rozproszeni zosta li on i przez polic ję , k tó ra  
zna jdow ała się ju ż  w  pogotow iu, po in form ow ana o m ającej 
odbyć się dem onstrac ji przez u lo tk i rozrzucone rano w  A lg ie ­
rze. U lo tk i te g łos iły  m .in., iż w ie le  m iast a lg ie rsk ich  w y ­
stąpiło  przeciw ko nowym  w ładzom  ponosząc o fia ry  w  set­
kach zabitych i rannych oraz że g łówne w ięzienie w  sto licy  
k ra ju  jest przepełnione aresztowanym i. CZ. W YCECH

N A  S A L I sejm owej za ję li 
m iejsca w  pierwszych ławach 
poselskich członkow ie k ie ro w ­
n ic tw a  Po lskie j Zjednoczonej 
P a rt ii Robotniczej z W ładysła­
wem G O M U ŁK Ą , Edwardem  
O CHABEM , Józefem C Y R A N ­
K IE W IC ZE M , Zjednoczonego 
S tronn ic tw a  Ludowego z Czesia 
wem  W YCECHEM  i  S tronn ic ­
tw a  Demokratycznego ze Sta­
nisławem  K U LC Z Y Ń S K IM .

Ław y Rady Państwa i Rządu 
pozostają- puste.

M arszałek — senior, 82-le tni 
pos. Bolesław DROBNER otw ie  
ra posiedzenie Izby, wygłasza­
jąc przem ówienie inaugu racy j­
ne.

Następuje uroczysty m om ent 
ś lubowania poselskiego.

Po cerem onii ślubowania pos. 
Bolesław  PODEDW O RNY (ZSL) 
w  im ien iu  PZPR, ZS L i  SD 
zgłasza kandydatu rę  pos. Cze­
sława W YC ECH A na stanow i­
sko m arsza łka Sejmu.

Jak wiadom o, Rada Rewolu 
ćy jn a  u trzym u je  w  dalszym 
ciągu, iż  dotychczas nie by ło  w 
k ra ju  przelewu k rw i i  areszto­
wano ty lk o  6 osób.

T y lk o  s to lic a  k r a ju  m a  łączn o ść  
z e  ś w ia te m  podczas g d y  p ro w in c je  
te g o  ro z le g łe g o  k r a ju  p o zo s ta ją  
n a d a l o d c ię te . T y lk o  p a s a że ro w ie  
s a m o lo tó w  p rz y b y w a ją c y c h  do F ra ń  
c j i  są ź ró d łe m  w ia d o m o ś c i o t y m ,  
co d z ie je  się w  O ra n ie , A n n a b ie  
c z y  in n y c h  m ia s ta c h . Ic h  re la c je  
m ó w ią  o b a rd zo  o s try c h  s ta rc ia c h  
a n ty b u m e d ie n o w s k ic h , o w ie lu  z a ­
b ity c h , ra n n y c h  i  a re s z to w a n y c h .

S p e c ja ln y  w y s ła n n ik  P A P  re d . R . 
K a p u ś c iń s k i p o d a je :

W  c z w a r te k  w ie c z o re m  k o re s p o n ­
d e n t  P A P  d o w ie d z ia ł się  z  m ia ro ­
d a jn y c h  ź ró d e ł, że  k o n fe re n c ja  
a f r o - a z ja t y c k a  n a szczyc ie  n ie  o d ­
b ę d z ie  się w  p rz e w id z ia n y m  t e r m i­
n ie .

N ie  w ia d o m o  je szc ze  g d z ie  i  k ie ­
d y  k o n fe re n c ja  ta  się  o d b ęd z ie . 
G r u p y  d e le g a tó w  z a m ó w iły  ju ż  
m ie js c a  w  sa m o lo tac h  b y  w  n a j ­
b liż s z y c h  d n ia c h  op u śc ić  A lg ie r .  I

Sajgoi zrywa z Paryżem
P A R Y Ż  P A P . W  c z w a r te k  w  S a j-  

g o n ie  m in is te r  s p ra w  z a g ra n ic z n y c h  
W ie tn a m u  P o łu d n io w e g o , T R A N  
V A N  D O , z a k o m u n ik o w a ł n a  k o n ­
f e re n c ji  p ra s o w e j, że W ie tn a m  P o ­
łu d n io w y  p o s ta n o w ił z e r w a ć  s to ­
s u n k i d y p lo m a ty c z n e  z F ra n c ją .  
T r a n  V a n  D o  o s k a rż y ł rz ą d  f r a n ­
c u s k i ,,o  u d z ie la n ie  p o m o c y  b e z ­
p o ś re d n ie j lu b  p o ś re d n ie j w ro g o m  
W ie tn a m u  P o łu d n io w e g o  o ra z  o 
w y w o ły w a n ie  z a m ie s z a n ia  w  s iłac h  
z b ro jn y c h  i  w ś ró d  lu d n o ś c i W ie t ­
n a m u ” .

L O N D Y N  P A P . J a k  d onos i A g e n ­
c ja  R e u te ra , m a rs z a łe k  K Y  o św iad  
c z y i,  iż  do p rzes z ło ś c i n a le ż y  o k re s  
d e m o n s tra c j i, k t ó r e  o b a la ły  r z ą d y  
w  W ie tn a m ie  P o łu d n io w y m  i  że  n ie  
o b a w ia  się  o p o z y c ji, p o n ie w a ż  g o ­
tó w  je s t  —  ja k  s ię  w y r a z i ł  —  p o ­
św ię c ić  10 ty s ię c y  z d ra jc ó w  d la  
u ra to w a n ia  14 m il io n ó w  W ie tn a m ­
c z y k ó w .

A g e n c ja  do n os i, ż e  m a rs z a łe k  K Y  
w p ro w a d z ił  g o d z in ę  p o lic y jn ą  w  
S a jg o n ie  o ra z  z a m k n ą ł n a m ie s iąc  
36 d z ie n n ik ó w  p o łu d n io w o -w ie tn a m  
s k ic h .

O życie Iwa
L O N D Y N  P A P . N ie z w y k łą  o p e ra ­

c ję  p rz e p ro w a d z il i  o s ta tn io  c h i r u r ­
d z y  z k l in ik i  w e te r y n a r y jn e j  w  C a m ­
b r id g e . „ P a s z a ” — le w  m ie js c o w e ­
g o  c y rk u  n a g le  z a c h o ro w a ł. S tw ie r ­
d z o n o , iż  p ra c a  je g o  serca o sła­
b ła . W  te j  s y tu a c j i  c h iru rd z y  
o tw o r z y l i  k la t k ę  p ie rs io w ą  z w ie rz ę  
c ia  i z a c zę li m a so w a ć  je g o  serce. 
W a lk a  o ż y c ie  z w ie rz ę c ia  t r w a ła  
b a rd z o  d łu g o , a le  u w ie ń c z o n a  zo­
s ta ła  p e łn y m  su k ce se m . N a s tę p n e ­
go d n ia  „ P a s z a ” b y ł ju ż  p ra w ie  
z d ró w  i  w k ró tc e  ro z p o c z n ie  w y ­
s tę p y .

Kandyda tu ra  ta  została przy­
ję ta  oklaskam i. M arszałek-se- 
n io r zarządza głosowanie. Pos. 
Czesław W YCECH został w y ­
brany m arszałkiem  Sejm u je d ­
nomyślnie.

Nowo w yb ran y marszałek 
Sejmu p rze jm uje  przewodnic­
two obrad i wygłasza przemó­
w ienie.

Z ko le i m arszałek odczytał 
pismo prezesa Rady M in is trów , 
w  k tó rym  rząd składa w  ręce 
Sejmu swoje dotychczasowo 
funkc je  dla um ożliw ien ia  zgod 
nie z K o nsty tuc ją  PR L pow o­
łan ia  Rady M in is tró w  przez no­
wo w yb ran y Sejm.

Sejm p rzy ją ł pismo prezesa 
Rady M in is tró w  do wiadom ości 
oraz pow ierzył rządow i dalsze 
pełnienie obowiązków w  do­
tychczasowym  składzie aż do 
czasu pow ołania now e j Rady 
M in is tró w .

Izba dokonała następnie w y ­
boru dwu w icem arsza łków Sej­
mu.

W  im ien iu  k lu bu  poselskiego' 
PZPR pos. Józef Tejchm a przed 
s ta w ił kandydatu rę  pos. Zeno­
na K L IS Z K I do objęcia fu n k ­
c ji w icem arszałka Sejmu.

W  im ie n iu  k lu b u  poselskiego 
SD pos. S tanis ław  Ka liszew ski 
zg łosił na stanowisko w icem ar­
szałka Sejm u kandydatu rę  pos. 
Jana K a ro la  WENDEGO.

W  głosowaniu —  Sejm w y ­
b ra ł w icem arsza łkam i Zenona 
K L IS Z K Ę  i Jana K a ro la  W EN­
DEGO.

(Dokończenie na str. 2)

Przedstawiciele
szczecińskiej
gospodarki

morskiej
u prem iera

Cyrankiewicza
Z  O K A Z J I rozpoczyna­

jących się D n i Morza, prc 
m ie r Józef C Y R A N K IE ­
W IC Z p rz y ją ł dziś przed­
staw ic ie li gospodarki m or­
skie j. Ze Szczecina w  spot 
kan iu  z prem ierem  bierze 
udzia ł 8-osobowa delega­
cja, reprezentująca narzą 
żeglugę, porty  i rybo łó w ­
stwo. Na czele delegacji 
stoi kp t. ż.w. — B. B Ą B - 
CZYŃSKI.
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I d a j ■STRONA 2

W CZO RAJ odbyły się w  
Szczecinie uroczyste aka­
demie inauguru jące Dn i 
Morza.

bo c i a  w  ca o

S T A T K I  N A  W E J Ś C IU :

z  D a n iiS fs  „ K A T O W IC E ’ 
p o d  b a la s te m .

„ M A L B O R K ”  * —  z  D a n ii

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU :

M /s  „ T R A N S P O R T O W IE C "  —  
d o  H a w a n y  z  d ro b n c ią .

S/s „ K O P A L N IA  M Y S Ł O W I­
C E ”  —  d o  W ło c h  z  w ę g ło m .

M tfs „ A N D R Z E J  B O R O W Y ”  —  
d o  F in la n d i i  z  d ro b n ic ą .

M /s  „ W R Ó Ż K A ”  —  d o  A n g li i  
za c h o d n ie ] z  d ro b n ic ą .

M /s  „ D Z IW O Ż O N A ”  —  d o  A n ­
g l i i  z  p ły ta m i p ilś n io w y m i.

S7s „ J E D N O Ś Ć  R O B O T N I­
C Z A ”  —  d o  D a n ii  z  w ę g łe m .

S /s  „ K O L N O ”  —  d o  D a n i i  z  
w ę g le m .

D Z IE Ń  O T W A R T Y C H  
B R A M  P O R T U

P R A iG N Ą C  u d o s tę p n ić  m ie s z ­
k a ń c o m  naszego  m ia s ta  z w ie ­
d z e n ie  p o r tu , 27 b m . (n ie d z ie la )  
Z P S  o rg a n iz u je  d z ie ń  o tw a r ty c h  
b ra m  w  p o rc ie . P o r t  o tw a r ty  
b ę d z ie  d o  z w ie d z a n ia  od go d z . 
9—18. Z w ie d z a n ie  b ę d z ie  s ię  od ­
b y w a ć  w  z o rg a n iz o w a n y c h  g r u ­
p ac h  pod p rz e w o d n ic tw e m  w y ­
zn a c z o n y c h  p ra c o w n ik ó w  Z P S . 
C h ę tn i p ro s ze n i są o  z b ie ra n ie  
s ię  p r z y  b ra m a c h  w e jś c io w y c h  
n a  n a b rz e ż a : S ta r ó w k a , Ł a s z to w  
m ia  i  B y to m s k ie  (o s ta tn i p r z y ­
s ta n e k  „ 8 ” ) w  p e łn y c h  g o d z i­
n a c h  t j .  10.00, 11.60, 12.00 itd .

W  t y m  s a m y m  d n iu  o go d z . 10 
n a  n a b rz . R u m u ń s k im  o d b ę d z ie  
s ię  p o k a z  p ra c y  s p rz ę tu  z m e c lia  
n iz o w a n e g o  i  f in a ł  k o n k u rs u  
sp ra w d  ośc io w e g o  d la  o p e ra to ­
ró w  s p rz ę tu .

J A K  CO R O KU , równocześ­
nie obchodzili „Dzień P o rto w ­
ca”  pracow nicy Zarządu Portu 
Szczecin. Na uroczystą akade­
m ię, k tó ra  odbyła się w  sali 
O pere tk i Szczecińskiej p rzyby­
l i :  przewodniczący Prezydium  
W RN M arian  Ł E M P IC K I, se­
k re ta rz  K W  PZPR Stanisław  
R Y C H L IK , sekretarz K M  PZPR 
Eugeniusz P A T A L A N , przewód 
niczący P rezyd ium  M R N  Hen­
ry k  Ż U K O W S K I, oraz d y re k ­
to r  D epartam entu Po rtów  w  M i 
n is te rs tw ie  Żeg lugi Stefan 
GRUM.

Po okolicznościow ym  re fe ra ­
cie wygłoszonym  przez dy rek ­
to ra  ZPS Edwarda R U M ATO W  
SK IE G O , nastąpiła  uroczystość 
odznaczenia zasłużonych p ra ­
cow ników . Przewodniczący Pre 
zyd ium  W RN M. Ł e tn p ick i u- 
dekorow ał Z ło tym  Krzyżem  Za 
s ług i Józefa M O R AW SK IEG O  
i  S rebrnym i K rzyżam i Zasługi 
W. G N A T A . W. R O G O W SKIE­
GO, B. JA JK O , A. M IS IA K A . 
B. W7O ŻN IC K IE G O  i  W. K U ­
CZYŃ S KIEG O . Wręczono ta k ­
że odznaki B rygady Pracy So­
c ja lis tyczne j. M in is te r Żeglugi 
przyzna ł ponadto odznaki „Z a ­
służony P racow n ik  M orza” ; zło 
te — 18 pracow nikom  ZPS, sre 
brnę —  142 i brązowe —  98 
pracow nikom .

R Ó W N IEŻ wczoraj w  Sali 
K lu b u  SPBM  na uroczystej 
akadem ii zebra li się pracow n i­
cy P o lsk ie j Żeglugi M orsk ie j. 
Przem ówienie w yg łos ił dyrek­
to r  PŻM  — R. KA R G ER . Pod­
czas akadem ii wręczone zostały 
Z łote i Srebrne K rzyże  Zasłu- 

i, przyznane przez Radę Pań­
stwa 8 zasłużonym p racow n i­
kom. Przyznano także odznaki 
„Zasłużonego P racow n ika  M o ­
rza” : złote —  34 osobom, srebrne 
—  84 i brązowe — 68 osobom.

W  uroczystej akadem ii PŻM  
b ra li udzia ł: I  sekretarz K M  
PZPR ST. B A R T C Z A K , zastęp­
ca przewodniczącego Prezydium  
M R N  E. G A Ł K A , d y rek to r De­
partam entu  Żeglugi W. K R A U ­
ZE oraz konsu l genera lny Cze­
chosłow acji J. KO SINER.

(Boz)

Pierwsze posiedzenie 
Sejmu PRL IV kadencji

(Dokończenie ze str. I)

W  dalszych punktach porząd 
ku  dziennego — zgłaszanie kan 
ćyd a tu r do Rady Państwa i na 
prezesa Rady M in is tró w  odbyło 
się łącznic. Pos. W ładysław  GO 
M U Ł K A  zgłosił kandydatu rę  
Edwarda O C H A B A  na przewód 
niczącego Rady Państwa oraz 
wniosek wT sprawne powołania 
Józefa C Y R A N K IE W IC Z A  na 
stanowisko prem iera. (Frzem ó- 
w ien ie  W. G om u łk i zamieszcza 
m y poniżej).

Następnie w icem arszałek 
W ENDE w  im ie n iu  i z upoważ­
nienia k lu bów  poselskich PZPR, 
ZS L i SD zgłosił następujące 
kandyda tu ry  do Rady Państwa 
PRL:

Na zastępców przewodniczą­
cego Rady Państwa — Stanisła

w a K U LC Z Y Ń S K IE G O , Oska­
ra LANG EG O , Ignacego LOGĘ-. 
SO W IŃ SKIEG O , Bolesława 
PODEDWORNEGO.

Na sekretarza Rady Państwa 
— Ju liana  HORO DECKIEGO .

Na członków Rady Państwa: 
W ładysław a G O M U ŁK Ę, K a z i­
m ierza B A N A C H A , Franciszka 
GESING A, M ieczysława K L I ­
M ASZEW SKIEG O , Eugenię 
KRASSO W SKĄ, Romana NO ­
W A K A , Józefa O ZG E -M JC H AL 
SKIEGO, Ryszarda STRZELEC 
KIEG O . W ładysław a W ICHĘ. 
Jerzego ZA W IE Y S K IE G O , Je­
rzego Z IĘ T K A .

G łosując nacj każdą kandyda­
tu rą  oddzielnie, Izba dokonała 
jednom yślnego w yboru  Rady 
Państwa w  proponowanym  skła 
dzie.

N a  z a k o ń c z e n ie  —  Iz b a  d o k o n a ła  
w y b o r u  K o m is j i  M a « d a to v » o -R e g u -  
ła m in o w e j.  K o m is ja  r o z p a t rz y  sp ra  
w o z d a n ie  P a ń s tw o w e j K o m is j i  w y ­
b o rc z e j z w y b o r ó w , k tó r e  o d b y ły  
się 30 m a ja  b r .

N a  ty m  p ie rw s ze  p o s ie d zen ie  S e j­
m u  IV ' k a d e n c ji  zo s ta ło  z a k o ń c z o ­
ne.

NASTĘPN E posiedzenie roz- 
pocaęło się dziś, t j.  w  p ią tek o 
godz. 11. Na porządku dzien­
nym  zna jdu ją  się:

— Sprawozdanie K o m is ji M a r 
datow o-R egulam inow ej w  spra 
w ie  stw ierdzenia ważności w y ­
boru posłów na Sejm;

— Oświadczenie prezesa Ra­
dy M in is tró w  w  spraw ie p ro ­
ponowanego składu i program u 
prac rządu;

— W ybór s ta łych ko m is ji sej­
mowych.

Przemówienie Wł. Gomułki
W Y S O K I SEJM IE! Z  ra ­

m ienia G eneralnej K o m i­
s ji Porozumiewawczej 

trzech p a r t ii — Polskie j 
Z jednoczonej P a rt ii R obotn i­
czej, Zjednoczonego S tronn ic ­
tw a Ludowego i  S tronn ic tw a 
Demokratycznego, k tó re  to pa r­
tie  stanow ią trzon  F ron tu  Jed­
ności Narodu i reprezentowane 
są w  Se jm ie PR L przez k lu by  
poselskie PZPR, ZSL i SD — 
m am zaszczyt zgłosić W ysokie­
m u Se jm ow i kandydatu rę  na 
przewodniczącego Rady Pań­
stwa P R L w  osobie posła na 
Sejm, członka B iu ra  P o litycz­
nego K C  PZPR — Edwarda 
O C H A BA . Kandyda tu ra  ta  zna­
lazła również pełną aprobatę 
przedstaw icie li bezparty jnych 
kó ł poselskich, z k tó ry m i była 
konsultowana.

W y s o k a  Iz b a  i  c a łe  n asze spo­
łe cze ń stw o  zn a  d o b rze  to w a rz y s z a  
E d w a rd a  O c h a b a , k tó re g o  S e jm  po 
p rz e d n ie j k a d e n c ji p o w o ła ł w. m a ju  
1961 r .  n a  zas tęp cę  p rze w o d n ic zą c e  
go R a d y  P a ń s tw a , a  od s ie rp n ia  
1964 r .  w y b r a ł  n a za s zc zy tn e  s ta n o ­
w is k o  p rze w o d n ic zą c e g o  R a d y  P a ń  
s tw a . T o w . E d w a rd  O c h ab , ja k o  
w y b itn y  d z ia ła c z  ro b o tn ic z y , p rze z  
c a łe  s w o je  ż y c ie  o f ia rn ie  s łu ż y ł n a ­
ro d o w i p o ls k ie m u  i  s p o łe cze ń stw o  
naszego  k r a ju  w y r a z i ło  m u  s w e  
z a u fa n ie  w y b ie r a ją c  go  po słe m  n a  
S e jm  w s z y s tk ic h  k a d e n c ji .  W  k w ie t  
n iu  b r . O g ó ln o p o ls k i K o m ite t  F ro n  
tu  Je d n o śc i N a ro d u  w y b r a ł go na  
sw ego p rze w o d n ic zą c e g o .

O d p o w ie d z ia ln e  o b o w ią z k i w y p ły ­
w a ją c e  z  w y s o k ic h , p o w ie rz o n y c h  
m u  f u n k c j i  to w . E d w a rd  O c hab  w y  
p e łn ia ł -zawsze s u m ie n n ie  i n a le ż y ­
c ie  —  z g o d n ie  z in te re s a m i p a ń ­
s tw a  i rz ą d u . W n io s k o d a w c y , k t ó ­
ry c h  m a m  z a s zc zy t re p re z e n to w a ć ,  
są p rz e k o n a n i,  że to w . E d w a rd  O -  
ch a b  p o w ie rz o n e  m u  w y s o k ie  s ta ­
n o w is k o  p rze w o d n ic zą c e g o  R a d y  
P a ń s tw a  b ę d z ie  n a d a ł s p ra w o w a ł  
k u  z a d o w o le n iu  W y s o k ie g o  S e jm u  
i  p o ż y tk o w i P o ls k i L u d o w e j.

Również z upoważnienia Cen­
tra ln e j K o m is ji Porozum iewaw 
czej PZPR, ZS L i SD, w  związ 

-ku ze złożeniem przez prezesa 
Rady M in is tró w  dym is ji rządu, 
zgłaszam wniosek, aby W ysoki 
Sejm pow ie rzy ł m is ję  tw orze­
nia nowego rządu dotychcza­
sowemu p rem ie row i raądu, po­
słow i na Sejm. członkow i B iu ­
ra Politycznego KC  PZPR — 
Józefowi C Y R A N K IE W IC ZO ­
W I. K andydatura  ta by ła  ró w ­
nież konsu ltowana z przedsta­
w ic ie lam i bezparty jnych kó ł 
poselskich i spotkała się z ich 
s trony z pełną aprobatą.

W y s o k i S e jm  i n asze s p o łe cze ń ­
s tw o  d o b rz e  z n a ją  w ie lo le tn ią , o f ia r  
n ą  p ra c ę  to w . J ó ze fa  C y r a n k ie w i­
cza d la  d o b ra  n a s ze j lu d o w e j o j ­
c z y z n y . R e p re z e n to w a n i p rz e z e  m n ie  
w n io s k o d a w c y  są g łę b o k o  p rz e ­
ś w ia d c z e n i, że  to w . J ó z e f C y r a n ­
k ie w ic z , k t ó r y  n a b y ł d u że  d o ­
ś w ia d c z e n ie  w k ie ro w a n iu  p ra c a m i 
rz ą d u  P R L  —  n ie  b ę d z ie  i n a d a l  
s zc zęd z ił s i ł i  t r u d u , a b y  p ra c e  rz ą  
d u  b y ły  j a k  n a jb a r d z ie j  o w o cn e ,

a b y  p » m n o ż y ły  s o c ja lis ty c z n y  d o ro  
b e k  naszego k r a ju  i u m o c n iły  n a r  
sza o jc z y z n ę  —  P o ls k ę  L u d o w ą .

Wnoszę, aby W ysoki Sejm 
za tw ie rd z ił obie, zgłoszone pEze 
ze m nie  kand yda tu ry  na czoło­
we stanow iska w  naszym pań­
stw ie.
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M atczyne lis ty . L is ty  Z in a i-  

Sy M uraw iew e j do Eugeniusza 
Gruszczyńskiego. Pisane cha­
rakte rystycznym , fio le to w ym  
atram entem , w praw ną, ale w i­
dać drżącą ze wzruszenia ręką. 
Choć trudne  do odczytania dla 
niewpraw nego w  rosy jsk im  — 
są zrozum iałe, pełne m atczyne­
go ciepła i serdeczności. O dda­
ją  w  prostych n iewyszukanych 
słowach wzruszenie i ogrom ną 
radość m a tk i z odzyskania u k o ­
chanego syna.

Przeglądam y je  razem z E u­
geniuszem i co chw ilę  nie ba r­
dzo po m ęsku sięgam y po chu­
steczki. — To ten straszny u - 
pa ł — niezbyt przekonyw ająco 
tłum aczym y sobie nawzajem.

O to p ierw szy — po pam ię t­
ne j rozm owie te lefonicznej r  
M ińsk iem  —  lis t  m a tk i z 20 
m a ja  1965 r.:

—  „D o b ry j d ień ! M o j syn! 
T o lik  —  G iena!

N ie  mogłam z Tobą rozma­
w iać przez telefon. Było m i 
bardzo trudno. T y le  la t C ie-

ma ju ż  m atkę (2)

i... matczyne listy
bie szukałam i  dziś nie mogę 
uw ierzyć, że w  końcu Ty  — 
m ój syn Giena — odnalazłeś 
się. B y ła  ze mną Nella  (sio­
strzenica, k tó rą  w idz ie liśm y  
na zdjęciu w  niedzie lnym  nu­
merze „ K u rie ra ”  przyp. K.K.), 
też się zupełnie rozstro iła  i  
także płakała... Proszę Cię bar­
dzo p rz y ś lij m i swoje zdjęcie, 
ja k  wyglądasz teraz? A  może 
masz fo togra fię  z czasów, gdy 
byłeś w  domu dziecka?...”

Eugeniusz w ys ła ł oczywiście 
swoje fo tog ra fie . N im  jednak 
przesyłka dotarła  do M ińska, 
Mama obe jrza ła  ju ż  zdjęcie 
Eugeniusza

Pisze o tym  27 m aja:
„D ziś w idz ia łam  'tw o ją  fo to­

grafię  w  gazecie „T ryb una  Lu ­
du” ... Poznałam Cię natych­
m iast. Jesteś na pewno moim  
synem. W ysyłam  Ci telegram, 
byś w iedzia ł, że ja  z całą 
pewnością jestem T w o ją  ma­
mą. Czekam teraz z n iec ie rp li­
wością lis tu  od ciebie. Wszyscy 
oczekujemy Twojego przyjazdu  
do M ińska. Bardzo bym chcia­
ła  byś został u nas na stałe, 
ale o tym  zdecydujesz sarn. Na 
razie prosim y Cię w  gości na 
3 miesiące. Bardzo na ciebie 
czekamy” .

Pozdrawiam  cię od moich 
koleżanek —  towarzyszek z

Ośioięcim ia. Pozdrawiam  górą 
co i serdecznie...”

Tak w ięc nie ma ju ż  rzeczy­
w iście w ą tp liw ości, że „nasz’ 
Eugeniusz G ruszczyński to Gie. 
na M uraw iew .

— A  czy wiesz już Giena k im  
b y ł T w ó j ojciec?

—  Tak, pisze m i w łaśnie m a­
ma... „N azyw a ł się Paweł F i l i ­
powicz M uraw iew . Pracow ał w  
hucie szkła ja ko  kierowca. W 
1941 poszedł na fro n t i  zginął 
w  r. 1945...”

—  A  mama?
—  Popatrz!
...„Ja obecnie nie pracuję. 

Za jm u ję  się domem i  wnucz­
kiem. M am 47 lat... i... kończę 
m ój drogi syneczku. Tak piszę 
do ciebie, bo wciąż m i się zda­
je, że nadal jesteś m aleńkim  
chłopczykiem, choć przecież na 
fo tog ra fii, to ju ż  dorosły męż­
czyzna. ...Całujemy Cię wszyscy 
bardzo mocno i  oczekujemy 
szybkiego przyjazdu do M ińska. 
Do zobaczenia, całuję

tw o ja  m ama” .

— Mama. Już wreszcie p raw ­
dziwa, kochana mama. A le  Ty 
Eugeniuszu masz przecież jesz­
cze drugą, przybraną mamę — 
tu  w  Polsce?

— Tak, to m oja serdeczna 
op iekunka — p. H a lina  G rusz­
czyńska. M ^m n prosi mnie, 
bym  przys ła ł do M ińska je j 
adres. A  znam go na pamięć, 
bo często się ostatn io spotyka­
liśm y...

O spotkaniach Eugeniusza z 
H a lin ą  Gruszczyńską — ju tro .

K . K U L IG

Co za k o ń c z e n iu  p ie rw sze g o  
p o s ie d zen ia  S e jm u , s p ra w o z ­
d a w c a  p a r la m e n ta rn y  P A P  
p rz e p ro w a d z i!  „ b ły s k a w ic z n e ”  
w y w ia d y  z  E d w a rd e m  O C H A ­
B E M  i J ó z e fe m  C Y R A N K IE ­
W IC Z E M .

E d w a rd  O c h ab , w y b ra n y  
p rz e w o d n ic z ą c y m  R a d y  P a ń ­
s tw a , p o w ie d z ia ł:

„ T e n  w y b ó r  z o b o w ią z u je  do  
d a ls z e j w y tę ż o n e j p ra c y  d la  
d o b ra  p a ń s tw a  i n a ro d u . T r u d  
ności w  t e j  p ra c y  z n a m y  z 
d o ty c h c za s o w y c h  d o ś w ia d c ze ń . 
K r a j  je s t  n a d o ro b k u . R a d a

W kuluarach
Sejmu

P a ń s tw a  d o ło ży  w s z e lk ic h  s ta ­
ra ń , a b y  n ie  za w ie ś ć  z a u fa ­
n ia  n a ro d u . Z n a c ie  e z io n k ó w  
R a d y  P a ń s tw a  i  m ie jm y  n a ­
d z ie ję , ż e  s p e łn ią  o n i n a ło ż o ­
n e  n a  n ic h  o b o w ią z k i” .

J ó z e f C y ra n k ie w ic z , w y b r a ­
n y  p re ze s e m  R a d y  M in is t ró w  
o ś w ia d c z y ł:

„ Z a b ie r a m  s ię  o b e c n ie  do  
ro b o ty  n ad  ty m , co ju t r o  
m a m  p rz e d s ta w ić  w  s w o im  ©- 
ś w ia d c ze n iu  w  S e jm ie ” . I  d o ­
d a ł ż a r to b liw ie :  „ N ie  w y p o ­
w ia d a ją c  się dziś o b s ze rn ie , 
chcę zao s zczę d z ić  m ie js c e , k tó  
r e  ju t r o  b ęd z ie  p o trz e b n e  w  
s e rw is ie  P A P  d la  m ego  p rz e ­
m ó w ie n ia ” .

Wiceminister 
Bronisław Taban

u; Szczecinie
D ZIŚ  W  PO ŁU D N IE  p rzyb y ł 

do Szczecina w icem in is te r Prze 
m ysłu  Chemicznego —  m gr inż. 
B ron is ław  T A B A N . W izyta  w i­
cem in is tra  związana jest z roz­
poczęciem budowy w ie lk iego 
kom b ina tu  .chemicznego „P o li­
ce” .

Bezpośrednio z lo tn iska  m iń . 
B. Taban uda ł się na zwiedza­
nie terenów  przyszłego kom ­
binatu , gdzie m. in. obserw o­
wał pracę żo łn ierzy jednostk i 
K B W  wysadzających stare kon ­
s trukc je  pon iem ieckich schro­
nów i bunkrów .

W  godzinach popołudn iow ych 
z udziałem  m in. B. Tabana od­
będzie się narada w yko naw ­
ców i p ro je k tan tów  kom b ina tu  
chemicznego, poświęcona m eto ­
dom organ izac ji w  realizow a­
n iu te j w ie lk ie j inw estyc ji.

W icem in is trow i Przem ysłu 
Chemicznego — B ron is ław ow i 
Tabanow i towarzyszą podczas 
jego pobytu w  Szczecinie przed 
staw iciele wojewódzkiego k ie ­
row n ictw a  politycznego i pos- 
nodarczego z sekretarzem K W  
PZPR — Stanisławem  R y c h li­
kiem . (kg)
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1 L 0 I E R I A :
źródła niepokoju
T r u d n o  w  te j ch w i­

l i  pokusić się o pe ł­
ną ocenę wydarzeń 

w  A lg ie rii.  A le  z każdym  
dniem  wiadom ości, n a p ły ­
wa jące ze s to licy  1 innych 
m iast tego k ra ju  stwarza­
ją  podstawy do coraz w ięk  
szego niepokoju. W ysunię­
te  przeciw ko obalonemu 
prezyden tow i BEN B E L L I 
zarzuty  nie znalazły do­
tychczas potw ierdzenia, a  
program  „R ady Rewolu­
c y jn e j”  k tó ry  pow ołu je  się 
na socjalizm , zdaje się po 
zostawać w  sprzeczności z 
posunięciam i nowych
władz.

S tudentów i młodzież, 
k tó rzy  dem onstru ją  w  ob­
ron ie  Ben B e lli,  nap ię tno­
w a ł rzecznik Rady jako 
„kom u n is tów ” . Zam knięto 
dz ienn ik  lew icow y „Ą lg e r 
R é pub lica in” , k tó ry  b y ł o r­
ganem F ron tu  W yzw ole­
n ia  Narodowego, trw a ją  
aresztowania działaczy le ­
w icowych, w ie lu  kom un i­
stów  u k ryw a  się, a o- 
pub likow anym  na łamach 
„H um an ité ”  apelu, grupa 
działaczy FW N w zyw a lud 
ność a lg ierską do oporu 
przeciw ko now ej w ładzy.

Jednocześnie w  zachod­
nich kołach dyp lom atycz­
nych dają się słyszeć g ło­
sy zadowolenia z k ie ru n ­
k u  przew rotu . W szystko to 
budzi zaniepokojenie po­
stępow ej op in ii, k tó ra  oba 
w ia  się o los zdobyczy re ­
w o lucy jnych  w  A lg ie r ii i 
o to, aby s iły  neokolonia- 
lizm u n ie  zechciały w yko ­
rzystać sv tuac ji d la  w łas ­
nych celów.

Jedno można powiedzieć 
na pewno: znmach stanu 
i .iego konsekwencje osła­
b i ły  au to ry te t A lg ie r ii i  
s tanow iły  poważnv cios w  
zaplanowaną na 29 czerw­
ca w ie lka  konferencję k ra  
jó w  A f r y k i ! A z ji.  Jeś^i 
bow iem  naw et dojdzie do 
tego spotkania, nie będzie 
ono reprezentatyw ne dla 
obu kon tynen tów  choćby 
dlatego, że poza szeregiem 
k ra jó w , k tó re  ju ż  uprzed­
nio zrezygnow ały z w zię­
cia udzia łu w  tym  „d ru ­
g im  Bandungu”  — ostat­
nio uczyn iło  to 13 państw  
a fro -az ja tyck ich , należą­
cych do B ry ty js k ie j W spół 
no ty  Narodów.

Strajk drukarzy
na znak proteslu 

przeciwko wprowadzeniu

automatyzacji
N O W Y  J O R K  P A P . P o p o łu d n ió w -  

k a  „ N e w  Y o r k  P o s t”  o z n a jm iła  w e  
w to re k  w ie c z o re m , że  p o c zą w s zy  
od  ś ro d y  p rz e s ta n ie  się  u k a z y w a ć  
p rz e z  p e w ie n  czas z  p o w o d u  sp oru  
m ię d z y  w ła ś c ic ie la m i d z ie n n ik a  i 
d r u k a r z a m i.

S p ó r za c zą ł się  od teg o , że  8 z e -  
e e ró w  o d m ó w iło  s k ła d a n ia  te k s tó w  
p r z y  u ż y c iu  e le k tro n ic z n e j m a s z y ­
n y  c y f r o w e j ,  o ś w ia d c z a ją c , że  u -  
r z ą d z e n ie  to  z a u to m a ty z u je  p rac ę  
w  d z ia le  l in o ty p ó w  i p o c ią g n ie  za  
soh ą  z w o ln ie n ie  części p ra c o w n i­
k ó w . G d y  w ła ś c ic ie l d z ie n n ik a  z a ­
w ie s i ł  w  czy n n o śc iac h  8 ze c e ró w , 
re s z ta  d r u k a r z y  z a s t ra jk o w a la .

G d z ie  to  r a d io ?
M O S K W A  P A P . „ G d z ie  z n ó w  za ­

p o d z ia ło  się  to  ra d io , n ig d z ie  n ie  
m o g ę  go z n a le ź ć !” . „ T y  n ig d y  n ic  
n ie  w id z is z , p rz e c ie ż  le ż y  w  n a ­
p a r s tk u !”  — T a k a  ro z m ó w k a  w  
g r o n ie  ro d z in n y m  p rz y c h o d z i n a  
m y ś l,  g d y  o g ła d a  się n o w e  ek sp o ­
n a t y  w  p a w ilo n ie  e le k t r o n ik i  n a  
w y s ta w ie  o s ią g n ię ć  g o s p o d a rk i n a ­
ro d o w e j Z S R R . R a d io o d b io rn ik i  
„ E r a ”  są b o w ie m  m n ie js z e  od n a ­
p a rs tk ó w  i  w a ż ą  z a le d w ie  30 g r a ­
m ó w .

Przyszłość pokaże, ja ką  
drogę obierze A lg ie ria . 
Rzecz w  tym  jednak, żeby 
n ie  by ła  to  droga k rw i 
i  o fia r, k tó rych  nie szczę­
d z iły  je j la ta  w a lk i wyzw o 
leńezcj, żeby nie by ła  to 
droga sprzeczna z k ie ru n ­
kiem , ja k i ju ż  raz obra ł 
naród a lg ie rsk i. Z. A.

m lat ONZ
26 czerwca 1945 ro ku  weszła w  życie K a rta  Narodów Z jed­

noczonych, a niedługo potem  rozpoczęły się obrady pierwszej 
sesji Zgrom adzenia Ogólnego NZ. Od te j pory nadzieje i ży­
czenia ludzkości k ie ru ją  się ku  tem u najw iększem u w  dzie­
jach fo rum , powołanem u do pokojowego rozstrzygan ia k luczo­
w ych problem ów m iędzynarodowych.

W  tym  okresie liczba państw 
członkowskich O NZ w zrosła z 
51 do 115. Rozwój to  nie ty lko  
ilościowy. W  1945 roku, wśród 
członków -założycie li, znajdow a­
ły  się ty lk o  4 państwa a fry ­
kańskie (bo ty le  ty lk o  było 
tam  niepodległych k ra jó w ) i 8 
państw  az ja tyck ich . D z is ia j gru  
pa państw  a fryka ńsk ich  stano­
w i p raw ie  jedną trzecią ogółu 
k ra jó w  w  ONZ, a w szystkie 
k ra je  Trzeciego Św ia ta  — to 
przeszło połowa całego je j skła ­
du.

W  rezultacie tych  przemian 
uk ład  s ił w  O NZ zbliża się co­
raz bardzie j do istniejącego u- 
k ła du  s ił na świecie. Za prze-

Z m ie n n a  a u r a  sp o w o d o w a ła  
p r a w d z iw ą  k lę s k ę  d la  lo n d y ń ­
s k ie j K r ó le w s k ie j G w a r d ii  
K o n n e j.  W s z y s tk ie  k o n ie  
G w a r d i i ,  a  je s t  ic h  200, za c h o ­
r o w a ły  n a  g ry p ę . G w a rd z iś c i,  
k tó ry c h  s y lw e t k i  są t a k  do ­
b rze  z n a n e  tu ry s to m , m u s ie li  
po  r a z  p ie rw s z y  od k i l k u  w ie ­
k ó w  p e łn ić  pieszo  s w ą  s łu żbę . 
K u r a c ja  p rz e z ię b io n y c h  k o n i  
t r w a ła  o k o ło  3 ty g o d n i.

C A F

m ianam i tym i ciągle jednak nie 
nadąża skład organów k ie ro w ­
niczych ONZ, przede wszystkim  
zaś — m im o pow iększenia lic z ­
by  członków  w  ostatn im  czasie 
—  skład Rady Bezpieczeństwa, 
na k tó re j spoczywa główna od­
powiedzialność za u trzym an ie  
poko ju  m iędzy narodami.

A le  i  w  obecnym swym 
kszta łc ie  m ogłaby O NZ stać się 
znacznie skuteczniejszym  narzę 
dziem no rm a lizac ji stosunków 
m iędzy państw am i. P o tra fiła  
przecież p rzyczyn ić się do roz­
w iązan ia  —  w  całości lu b  w  
części —  ta k ich  k o n flik tó w , 
ja k  k o n f lik t  sueski w  1956 ro ­
ku, ja k  spór o Ir ia n  Zachodni 
w  1962 roku, ja k  osta tn io  kon ­
f l ik t  na Cyprze.

M a  te ż  O N Z  w  s w o im  b ila n s ie  
t a k  d o n io s łe  d o k u m e n ty , j a k  u c h ­
w a lo n a  n a  w n io s e k  Z S R R  r e z o lu ­
c ja  o p o w s ze c h n y m  i  c a łk o w ity m  
ro z b ro je n iu  i  re z o lu c ja  o l ik w id a c j i  
k o lo n ia liz m u , a lb o  ta k a ,  w a ż n a  w  
c o d z ie n n e j p ra k ty c e  w s p ó łis tn ie n ia  
in ic ja ty w a ,  j a k  p o w o ła n ie  R a d y  do 
s p ra w  h a n d lu  i  ro z w o ju .

P o ls k a  w n io s ła  p o w a ż n y  w k ła d  
d o  p ra c  O N Z , p rz e ja w ia ją c  m . in .  
szereg  in ic ja ty w  (p la n y  R a p a c k ie ­
go  i G o m u łk u  w  k w e s ti i r o z b r o je ­
n ia ,  p o p ie ra ją c  t e  a k c je  O N Z , k t ó ­
re  s łu ż y ły  ro z w o jo w i w s p ó łis tn ie ­

n ia . W ie lo k r o tn ie  te ż  w y b ie ra n o  
p rz e d s ta w ic ie li P o ls k i do g łó w n y c h  
o rg a n ó w  O N Z .

J e d n a k ż e  n ie k tó re  r z ą d y  u t r u d ­
n ia ją  O N Z  je j  z a d a n ia , k ła d ą c  n a ­
c is k  n ie  n a  to  co łą c z y , le c z  n a  to  
co d z ie li .  W  szczególności U S A , od 
c h w ili  g d y  Z g ro m a d z e n ie  Ogfcłne 
p rz e s ta ło  b y ć  pos łu s zn ą  m a s z y n k ą  
do  g ło s o w a n ia , u s i łu ją  —  z  p o m i­
n ię c ie m  O N Z  —  k s z ta łto w a ć  ś w ia t

W brew zasadom powszechno­
ści ONZ, Waszyngton nie do­
puszcza C h in  Ludow ych do 
udziału w  te j organizacji. 
W brew  K a rc ie  NZ, głoszącej, 
że wszyscy je j członkow ie po­
w strzym a ją  się od użycia s iły  
przeciw' innym  państwom. Sta­
ny Zjednoczone wzm agają a- 
gresję w  W ietnam ie i ingeru ją  
zb ro jn ie  w  Republice D o m in i­
kańskie j. W szystkie te poczy­
nania osłabia ją au to ry te t ONZ 
i powodują, że organizacja ta 
znalazła się dzis ia j w  impasie, 
ja k  o tym  świadczy np. decy­
zja Indonezji w ystąp ien ia  z je j 
szeregów,

„W o jn y  rozpoczynają się — mó 
w i ak t kons ty tu cy jny  UNESCO 
—  w  um ysłach ludz i, zatem w  
um ysłach lu d z i trzeba budować 
środk i obrony poko ju” .

Życzyć trzeba O NZ w  je j 20- 
lecie, by  o prawdzie te j pa­
m ię ta li ci, k tó rych  poczynania 
k rzyżu ją  dzis ia j je j cele.

J. ROJ.

Co robi
Freiherr von Jena 
w Safgonie?
W A S Z Y N G T O N  (Z A P ) . W  s to lic y  

a m e ry k a ń s k ie j n ie  u s ta ją  p o g ło s k i 
o p rz y g o to w a n ia c h  N R F  do  u d z ia ­
łu  z b ro jn e g o  w  a m e ry k a ń s k ie j a -  
g re s ji w  W ie tn a m ie . N ie k t ó r e  k o ­
ła  z b liż o n e  do  m in is te rs tw a  o b ro ­
n y  U S A  tw ie rd z ą  n a w e t  o s ta tn io ,  
ż e  p rz y g o to w a n ia  t e  „ w k ro c z y ły  
w  d e c y d u ją c e  s ta d iu m ” . P o g ło s k i 
te  łą c z y  s ię  z m is ją  J o a c h im a  
F r e ih e r r a  v o n  J e n a , k t ó r y  z a in s ta ­
lo w a ł s ię  w  S a jg o n ie  ja k o  w o js k o w y  
o b s e rw a to r z ra m ie n ia  R e p u b lik i  
F e d e ra ln e j.  W y s u w a  s ię  p rz y p u s z ­
cze n ie . ż e  rz e c z y w is te  z a d a n ie  tego  
o b s e rw a to ra  p o leg a  n a o p ra c o w a ­
n iu  s zc zeg ó łó w  u d z ia łu  p e w n y c h  
k o n ty n g e n tó w  B u n d e s w e h ry  w  
„ b ru d n e j w o jn ie ” .

W  u b . w to re k  d o k o n a n e  w  
S a jg o n ie  p u b lic z n e j e g z e k u c ji 
23-łetsucgs ż o łn ie rz a  pn fu rtm o -  
w o w te tn a m s k ie g o  ru c h u  op o ­
r u  T r a n  V a n  D o n g a . B y ł o** 
o s k a rż o n y  p rz e z  W la U łe  s a j-  
goń& kie  o  u s i ło w a n ie  w y s a ­
d z e n ia  w  p o w ie tr z e  k w a te r  
w o js k o w y c h  a m e ry k a ń s k ic h .

N a  z d ję c iu :  scena e g z e k u c ji.

C A F -P h o *o fa x

Z Kraju Rad
N A  Z IE L O N Y M  F R O N C IE

W e d  fu g  s ta n u  n a ł  c z e rw c a  b r .
k o łc h o z y  i so w ch o zy  Z S R R  w y k o ­
n u ją c  p la n  s ie w u  ja r y c h  za s ia ły  
133,2 m il io n a  h e k ta ró w , c z y li  95 
p ro c e n t p la n u . P la n  s ie w u  ja r e j  
p s ze n ic y  w y k o n a n o  w  105 p ro c e n ­
ta c h , p rz e k ro c z o n o  ró w n ie ż  p la n  
s ie w u  b u ra k ó w  c u k ro w y c h . O  c a ł­
k o w ity m  z a k o ń c z e n iu  k a m p a n i i  
s ie w n e j z a m e ld o w a ły  U k r a in a ,  K a ­
zac h stan  i  A z e rb e jd ż a n .

W il-no  n ie  po s ia d a  t ra m w a jó w .  
P o d s ta w o w y m  ś ro d k ie m  k o m u n ik a ­
c j i  m ie js k ie j są t ro le jb u s y . O bec­
n ie  d łu g o ść  l in i i  tro le jb u s o w y c h  w  
W iln ie  w y n o s i 120 k m . W  b u d o w ie  
są n o w e  t ra s y .

P o ls k i t e a tr  a m a to rs k i p rz y  
L w o w s k im  O b w o d o w y m  D o m u  N a ­
u c z y c ie la  w y s ta w ił  o s ta tn io  s z tu k ę  
S. Ż e ro m s k ie g o  „ U c ie k ła  m i p rze ­
p ió re c z k a " . T e a t r  ro z w in ą ł s ię  n a  
b a z ie  k ó łk a  a m a to rs k ie g o  je d n e j z 
p o ls k ic h  s zk ó ł L w o w a . L ic z y  obec­
n ie  30 a k to r ó w . P rz e d  c z te re m a  la ­
ty  t e a tr  p o ls k i u z y s k a ł m ia n o  „ te a ­
t ru  lu d o w e g o ” , k tó r e  n a d a w a n e  je s t  
n a j le p s z y m  zes p o ło m  a k to r s k im .  
„ U c ie k ła  m i p rz e p ió re c z k a ” je s t  32 
p re m ie rą  zespo łu .

S A M O C H O D Y  R A D Z IE C K IE  
N A  E K S P O R T

Z  k a ż d y m  ro k ie m  w z ra s ta  ek s ­
p o r t  s a m o ch o d ó w  ra d z ie c k ic h . K u ­
p u ją  je  F in la n d ia , B e lg ia , N o rw e ­
g ia , G re c ja , H o la n d ia , J a p o n ia ,  
N R F  i  in n e  k r a je .  R o z w ija ją c e  s ię  
p a ń s tw a  A z j i  i A f r y k i  im p o r tu ją  
g łó w n ie  ra d z ie c k ie  s a m o ch o d y  c ię ­
ża ro w e . W  k r a ja c h  E u ro p y  z a c h o d ­
n ie j w ie lk im  p o w o d z e n ie m  cies zy  
s ię  n o w y  „M o s k w ic z -4 0 8 ” .

IN W E S T Y C J E  
N A  R Z E C Z  R O L N IC T W A

W  m y ś l u c h w a ły  m a rc o w e g o  P le ­
n u m  K C  K P Z R  zn a c z n ie  w zro s n ą  
in w e s ty c je  ro ln ic z e . J u ż  w  b ie żą ­
c y m  ro k u  k o łc h o z y  i so w ch o zy  o -  
t r z y m a ją  240 ty s ię c y  t r a k to r ó w , 80 
ty s ię c y  k o m b a jn ó w  zb o żo w y c h , o k .  

30 m il io n ó w  to n  n a w o z ó w  s ztu cz­
n y c h . W  p rz y s z łe j p ię c io la tc e  m e­
c h a n iz a c ja  i c h e m iz a c ja  ro ln ic tw a  
ra d z ie c k ie g o  b ę d z ie  re a liz o w a n a  z 
je se cze  w ię k s z y m  ro zm a c h e m .

E . T .

Hewa 5-lafka w üoeigeiii
W  ty m  ro k u ,  p o d o b n ie  ja k  w  

w ię k s zo ś c i k r a jó w  c z ło n k o w s k ic h  
R W P G , M o n g o ls k a  R e p u b lik a  L u ­
d o w a  k o ń c z y  s w ó j k o le jn y  trz e c i  
p la n  p ię c io le tn i. O p ra c o w a n e  zo s ta ­
ły  ju ż  w s k a ź n ik i d y r e k t y w n e  do  
n o w eg o  p la n u  p ię c io le tn ie g o  n a  ła ­
tą  196S— 197«. W  la ta c h  p rz y s z łe j  
p ię c io la tk i z a in w e s to w a n y c h  b ęd z ie  
w  ro z w ó j g o s p o d a rk i 4 800 m il io ­
n ó w  tn g r ik ó w , podczas g d y  w  p ie r  
w s z e j p ię c io la tc e  in w e s ty c je  w y  n i o 
s ły  z a le d w ie  430 m in  tn g r ik ó w .

J a k  te  p o tę żn e  ś r o d k i —  ja k  n a  
w a r u n k i M o n g o li i —  zo s ta n ą  po ­
d z ie lo n e?  N a  ro z w ó j ro ln ic tw a  p rz y  
p a d n ie  je d n a  t r z e c ia  w s z y s tk ic h  
in w e s ty c ji .  W  re z u lta c ie  ty c h  n a ­
k ła d ó w  p o g ło w ie  b y d ła  o s ią g n ie  w  
1979 r o k u  o k o ło  25 m in  s z tu k , ro z ­
sze rzo n e  zo s ta n ą  te r e n y  u p ra w n e  
do  700—729 ty s . h a , zaś p lo n y  zb ó ż  
w z ro s n ą  do 500— 550 ty s . to n .

W  n a d c h o d z ą c e j p ię c io la tc e  j e ­
szcze s z y b c ie j b ę d z ie  s ie  r o z w ija ć  
p rz e m y s ł m o n g o ls k i. P rz e c ię tn y

ro c z n y  p rz y r o s t  p ro d u k c ji  p rz e m y ­
s ło w e j w y n ie s ie  13,4 p ro c ., zaś g lo ­
b a ln a  p ro d u k c ja  p rz e m y s ło w a  w y ­
n ie s ie  pod k o n ie c  c z w a r te j  p ię c io ­
la t k i  o k o ło  d w ó c h  m il ia r d ó w  tu -  
g r ik ó w .

W a r to  p o d k re ś lić , że  p o d staw ą  
te g o  d o b re g o  s ta r tu  do  n o w e j p ię ­
c io la tk i sji o s ią g n ię c ia  e k o n o m ic z ­
n e  o s ta tn ic h  la t ,  z w ią z a n e  m ię d z y  
in n y m i z  p rz y s tą p ie n ie m  M R L  d o  
R a d y  W z a je m n e j P o m o c y  G o spo­
d a rc z e j. W  la ta c h  1961—64 u ru c h o ­
m io n o  w  M o n g o li i p o n a d  70 no ­
w y c h  p rz e d s ię b io rs tw  p rz e m y s ło ­
w y c h  i  n o w y c h  o d d z ia łó w  p ro d u k ­
c y jn y c h . P rz e c ię tn e  te m p o  w z ro s tu  
p ro d u k c ji  p rz e m y s ło w e j w y n io s ło  
ro c z n ie  11 p ro c . Z m ie n ia  s ię  rówr-  
n ie ż  s t r u k tu r a  p rz e m y s łu , w z ra s ta  
w  n im  u d z ia ł ta k ic h  g a łę z i ja k :  
p rz e m y s ł p a l iw o w o -e n e r g e ty c z n y ,  
le k k i  i  s p o ż y w c z y . W r^ z  z  p o z io ­
m e m  g o s p o d a rk i w rra «-*a  stopa ż y ­
c io w a  i  k u l t u r a  n a r o i . ... (C E T )
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„Odra-rzeka przyjaźni“

K IL K A  D N I TE M U  w  Ś w inou jśc iu  p rzy okaz ji w iz y ty  
w  tym  mieście uczestników sesji K o m is ji Zagospodaro­
w an ia  O dry T R ZZ  u ruchom iona została w ystaw a pn. 
„O d ra  — rzeka p rzy jaźn i” . W  je j o tw arc iu  udz ia ł w z ię li 
lic zn i zaproszeni z k ra ju  i ze Szczecina goście.

Na naszym zd jęc iu : przewodniczący P rezydium  W R N  w  
Szczecinie M a ria n  Ł e m p ick i podczas zwiedzania w ystaw y.

Foto: St. Cieślak

Starzy rsfelee
w ankiecie I w rzeczywistości

„Co niesie wiek 

poprodukcyjny"?

Prawo Parkinsona i kwiaty
Praioo Parkinsona działa bez 

względnie. Nikog-> nie oszczę­
dza, bezczelnie w krada jąc się 
do każdej szczeliny naszego 
starganego k łopotam i żywota. 
Szymon K o by lińsk i w  ostatn im  
numerze „T e le k u ltu ry ”  w  ka­
p ita ln e j satyrze rysunkow ej w y  
ło ży ł działanie tego praw a w  
przypadku po lsk ie j te lew iz ji. 
Można je  z powodzeniem roz­
ciągnąć na inne dziedziny ży­
cia.

W ydaw ało się jednak, że ów  
fetysz działa jedynie w  sferze 
stosunków m iędzy ludźm i. Oka­
zu je  się, że to nie jest pełna 
prawda. Swoją łapczywą za­
borczością nie oszczędza także 
przedm iotów  żywych i  m a rt­
wych. Oto np. dow iedziałem  się 
ostatnio, że szczególnym re ­
strykcjom,, w yn ika jącym  z dzia­
ła n ia  p raw a Parkinsona, pod­
dane zostały... kw ia ty .

Tak, tak ! To żaden dz ienn i­
ka rsk i wym ysł, żadna dz ienn i­
karska kaczka. Oto M in is te r­
stwo G ospodarki Kom unalne j 
od la t już podobno za jm uje się 
ustalaniem  katalogów kw ia tów , 
ja k ie  można sadzić w  m astach. 
Dotychczas odm ian tych k ic ia -  
tów  było dziewięć. A liś c i k tó ­
remuś z przezacnych i  m ądrych  
urzędn ików  M G K  ilość ta w y­
dala się nadm ierna i  w  zw iąz­
ku  z tym  m in is ters tw o au to ry­
ta tyw n ie  zadecydowało, że w  
m iastach można sadzić ty lko  
cztery odm iany kw iatów .

Po cóż w ięc ogrodnicy?  — 
zapytacie. Pytanie zupe lrie  na 
m iejscu. Trzeba ogrodn ików  
z likw idow ać  ja ko  re lik t  prze­
szłości. Jesteśmy ju ż  bowiem  
na  tym  etapie rozwoju, że 
kw ia ty , niezależnie od w a run­
ków  atmosferycznych, gus‘ów  
mieszkańców, loka lnych potrzeb 
miasta mogą z  powodzeniem  
hodować urzędnicy m in is te r­
stwa. Korzyść podwójna  —  bo 
i  etatów można w iele wygospo­
darować, z iem i i  nasion za­
oszczędzić.

A  w  ogóle to  ja  osobiście 
poszedłbym za radą n iektó rych  
mieszkańców naszego m iasta 
jeszcze dalej. Po co w  naszym

grodzie ty le  kw ia tów , ty le  za- 
kwieconych skwerów, rabatów?  
Czy nie byłoby tan ie j zamiast 
kw ia tów  siać np. wysoko w y­
dajną trawę? Można by k ilka  
razy ją  ścinać, suszyć i  w  ten 
sposób przyczyniać się do z l i­
kw idow ania  ujem nych skutków  
deficytu  paszowego. Poszedł­
bym naw et jeszcze dalej. W ia­
domo, że ceny w arzyw  i  ja rzyn  
są w  naszym mieście w  porów­
nan iu  np. z Warszawą o rów ­
ne 100 proc. wyższe podobno 
z ty tu łu  kosztów transportu. Po 
co w ięc wydawać krociowe su­
m y na transport, skoro na po­
le tkach przeznaczonych dotych­
czas w  mieście na kw ia ty  — 
można by sadzić młode karto fle , 
pietruszkę, ogórki czy ka la fio ­
ry . Wówczas prawdopodobnie  
nie trzeba byłoby dokładać do 
Zarządu Z ie len i M ie jsk ie j ani 
grosza, a wręcz przeciwnie  — 
do kasy państw ow ej w p ływ a ły ­
by dodatkowe z ło tów ki, które  
można by przeznaczyć na bu­
dowę brakujących u nas żłob­
ków !

W szystkie te propozycje, w y ­
dają m i się ja k  na jbardzie j 
godne rozpatrzenia przez kom ­
petentne w  te j m ate rii czyn­
n ik i. N iekoniecznie m iejskie.

NEPTUN

Jeśli ank ie ta  n ie jest robiona m etodą doboru grupy re p re ­
zentacyjnej, t j .  złożonej z ludz i, k tó rzy  odzw iercied la ją  prze­
k ró j społeczeństwa, z góry można przewidzieć, że odpowiedzi 
dadzą obraz jednostronny. P ow inn iśm y o tym  pam iętać czy­
ta jąc lis ty  z os ta tn ie j ank ie ty  „Ż y c ia  W arszawy”  pt. „R odzi­
ce—dzieci—rodzice” .

w o li w  stosunkach dwóch po­
ko leń”  — pisze 72-le tn i czy­
te ln ik . „N ie  obarczamy dzieci 
obow iązkiem  pomagania nam. 
Dzieci m ają  ju ż  swoje obowiąz­
k i —  muszą nam wychować 
wnuczęta”  — pisze 61- le tn ia  
Jan ina R. „Pozostało m i prze­
świadczenie: nie żąda jm y zbyt 
w ie le  od swoich dzieci. A lbo 
nawet le p ie j: żądajm y od nich 
bardzo m ało”  — pisze 56-le tnia 
W arszawianka. „Uw ażam , że 
je ś li m a tka  daje z siebie w szy­
stko dla dziecka, nie pow inna 
liczyć  na zw ro t kosztów, bo to 
jest naszym obow iązkiem  w y ­
chować i w ykszta łc ić  dzieci, 
je ś li s iły  w ystarczą”  — pisze 
54-le tn ia M atka. „N ie  ma n a j­
m nie jszych w ą tp liw ości, że w y ­
dając na św ia t dziecko rodzice 
b iorą na siebie obowiązek za­
pew nienia m u szczęścia, stw o­
rzenia w łaśc iw ych w arunków . 
N ie m a żadnych podstaw, aby 
rodzice żądali od swych dzieci 
z tego ty tu łu  specjalnej wdzięcz 
ności”  — pisze czy te ln ik  M .I.

D z iw ny  jest św ia t tych  ro ­
dziców  —  dz iw ny dlatego, że 
zby t p iękny, zby t idealny. M a­
m y dziś w  Polsce oko ło  3 m i­
lionów  lu dz i w  w ie ku  popro­
dukcy jnym . Jest to  problem  
społeczny ogrom nych rozm ia­
rów, do którego rozw iązania 
nie m og liśm y się w  porę p rzy ­
gotować. W iększości ta k ich  lu ­
dzi n ie p o tra fim y  zabezpieczyć 
tzw. spoko jne j starości, ani 
przez re n ty  odpow iednie do 
kosztów u trzym an ia , an i tym  
bardz ie j przez otoczenie ich 
wszechstronną opieką w  do­
mach renc is tów  czy domach 
zdrowia. O tw a rta  zostaje ró w ­
nież sprawa w ie ku  em ery ta l­
nego, k tó ry  aż nadto często 
obe jm uje  osoby w  pe łn i s ił i  
zdolności do pracy. D la n ich 
odejście w  „dom owe zacisze”  
jest dram atem , k tó ry  przez d łu  
gie la ta  rzu tu je  na ich  stosu­
nek do życia, czyni, że 
zgorzkn ia li i  n iezdo ln i do ra ­
dości.

Tak w  rzeczywistości w yg lą ­
da u nas prob lem  pokolenia 
osób sześćdziesięcio—siedemdzie 
s ięcioletn ich. I  nie jest żadną 
pociechą, że podobnie przed­
staw ia się n iem a l we wszyst­
k ich  k ra jach  o rozw in ię te j cy­
w iliz a c ji przem ysłowej.

dającej m iłośc i rodz ic ie lsk ie j, 
z d rug ie j — tragedie n iem al 
na porządku dziennym . Razem: 
to samo życie, życie dokoła nas.

N ie kw estionu jem y in d y w i­
dua lnej p raw dy, zaw arte j w  od 
powiedziach na ankietę „R odzi­
ce— dzieci— rodzice” . Na pewno 
Jest w ie lu  starych rodziców, 
k tó rzy  mogą sobie pozw olić na 
luksus tak ich  rozważań. Chce­
m y  jednak przypom nieć, żd 
społeczny problem  stosunku 
dorosłych dzieci do ich niedo­
łężnych rodziców polega m im o 
wszystko na obow iązku zapew­
nienia im  op ieki. Że nie w o lno 
tego obow iązku cedować w  ca­
łości na państwo i społeczeń­
stwo w  m yś l rachunku iż  „ to , 
co da li m i rodzice, oddaję 
w łasnym  dzieciom ” . Gdyż w; 
ta k im  rachunku m ieści się czę­
sto lodów ka i te lew izor, p ra lka  
i  samochód —  a nie m ieści 
pięćset z ło tych m iesięcznie dla 
m a tk i, w d ow y po renciście.

IR E N A  F R Ą C K O W IA K

,Żądajmy bardzo maio“

Czy w  odpowiedziach na an­
k ie tę  znajdziem y echo tego p ro ­
blemu? B yn a jm n ie j. „Chodzi 
m i jedyn ie  o p rze jaw  dobrej

W  zagranicznej 
bazie

N a s za  r y b a c k a  f lo ta  d aleK O - 
m o rs k a  o p a n o w u je  co ra z  to  
n o w e  ło w is k a , o d le g łe  o d  baz  
w y jś c io w y c h  o ty s ią c e  m il  
m o rs k ic h . T r a w le r y - p r z e t w ó r ­
n ie  „ D a lm o r u ”  ło w ią  ry b ę  n a  
w o d a c h  P ó łn o c n e g o  A t la n t y ­
k u , k o ło  N o w e j  F u n d la n d ii ,  L a  
b ra d o ru , G r e n la n d ii ,  p rz e c ię t ­
n y  re js  p r z e tw ó r n i t r w a  t r z y  
do  c z te re c h  m ie s ię c y , a  p r z y ­
w o z i o n a  z n ie g o  do  p o r tu  n a  
w e t  do  2 003 to n  r y b .

P rzy s z ło ś ć  n aszego  ry b o łó w ­
s tw a  to  w ła ś n ie  te  d a le k ie  ło ­
w is k a  n a  P ó łn o c n y m  i  Ś ro d ­
k o w y m  A t la n t y k u ,  u za c h o d ­
n ic h  w y b rz e ż y  A f r y k i .  S ta m ­
tą d  p o c h o d z ić  b ę d z ie  w ię k ­
szość z ło w io n y c h  r y b .

N a  z d ję c iu :  m /s  „ F e n ik s ”  w  
p o rc ie  S t. J a n k a  ( Ń .  F u n d la n -  
d ia ). T a m  nasze t r a w le r y -p r z e  
tw ó r n ie  u z u p e łn ia ją  w o d ę  i  
p a l iw o , o d s p rz e d a ją  część z ło ­
w io n y c h  r y b .

C A F -P h o to fa x

są Sen o wyrozumiałej

miłości -  i...

Przytoczy liśm y u ry w k i n a j­
bardzie j charakterystycznych 
w ypow iedzi zgrupowanych  ̂pod 
w spó lnym  ty tu łe m  „M iłość  i 
obowiązek” . Czytając je , odnosi 
się wrażenie, że w  naszym k ra ­
ju  nic nie doskw iera starym  
ludziom , je ś li ty lk o  w  stosun­
kach z w łasnym i dziećmi u - 
rn ie ją  niczego nie żądać ani 
nie oczekiwać, płynąć na fa li 
w y rozum ia łe j m iłości.

Z  tego pięknego snu budzi 
nas b ru ta ln ie  rzeczywistość. 
D zies ią tk i tysięcy protokołów , 
w  k tó rych  op iekunow ie spo­
łeczni piszą o gehennie sta­
rych ludz i, dręczonych, głodzo­
nych i b itych  przez dzieci, k tó ­
rym  z rodzicam i jest „za c ia­
sno”  albo „za drogo” . Tysiące 
skarg o a lim enty, wnoszonych 
przez cierp iące nędzę m a tk i 
przeciw ko debrze sytuowanym  
dzieciom. Hańbiące procesy, w  
k tó rych  z jedne j s trony w ystę­
pu je  ojciec w  stanie krańco­
wego wyniszczenia, a z d rug ie j 
wcale dobrze zarabiające po­
tom stwo. S tarzy rodzice c ie r­
p iący głód i  poniew ierkę, po­
nieważ odda li dzieciom gospo­
darstwa na „dożyw ocie” . Cho­
rzy  rodzice, k tó ry m i z lito śc i 
op ieku ją  się sąsiedzi, gdyż 
m ieszkające w  pob liżu dzieci 
m ają  „za dużo w łasnych 
spraw” .

Co się mieści w rachunku?

Z jedne j w ięc strony m amy 
k ilkanaście  w zn iosłych lis tó w  
o wielkoduszności, n ic nie żą­

„Bogowie“ 
w „Krypcie“
W  podziem iach Zam ku Ksią­

żąt Pomorskich odbyła się nie­
dawno ostatnia w  tym  sezonie 
praprem iera tea tru  „K ry p ta ” * 
Była nią sztuka Zygm unta M y- 
cielskiego pt. „Bogow ie” . Jest 
to iście praw dziw a zabawa. 
Baw ą się aktorzy i  w idzowie. 
Ukazanie się na scenie dwóch  
anio łków , m ałych, ciekawskich  
i  ruch liw ych , wszystkowiedzą­
cych, z w ie lk im i lizakam i, dało 
wiele uciechy. Odtwórczynie: 
H. Krauze i  D. Chudzianka roz 
poczęły ową zabawę, k tó re j 
koncepcja przy ję ta  przez insce- 
nizatora i  reżysera przedsta­
w ienia Zdzisława Krauzego 
jest chyba słuszna. T rudno  
wszak traktow ać spory „n ie ­
bieskie”  na serio. N ie o to 
przecież chodzi. To ty lko  pre­
tekst do ukazania nam  na­
szych ziemskich ulomnoścU 
Tych dużych i  tych  m ałych, 
które przynosi ze sobą dzień 
powszedni. N igdy i  przez n i­
kogo n iezrozum iały dogmat 
T ró jcy  jest tu  doskonałym  od­
zw ierciedleniem  jednom yślno­
ści, a zarazem rozbieżności 
w  najwyższym  k ie row nictw ie . 
Duch Św ięty nie może m im o  
usilnych starań zrozum ieć d la ­
czego jest jedną osobą z ojcem  
i n im  zarazem nie jest. A  co 
dopiero ma powiedzieć syn* 
I  gdzie tu  m ów ić o je dno litym  
k ie row aniu  losami ludzkością 
wyposażonej na dodatek wo lną  
wolą? W  niebie zaczyna się 
dziać źle. Jest nudno. Jedyną  
rozryw kę stanow ią nieporozu­
m ienia T ró jcy. W  te j pe łnej 
a lu z ji sztuce każdy może zna­
leźć b lisk ie  otoczenie dnia co- 
dzienego. Stąd je j żywa per­
cepcja przez w idow nie.

W  grze aktorów  można było  
się dopatrzeć pewnych niedo­
ciągnięć i  usterek, ja k  np. d rob­
ne potknięcia w  tekście. Zespól 
jest jednak bardzo w yrów na­
ny i  każdy aktor stwarza cie­
kawą i sobie charakterystycz­
ną postać. Sztuka porywa nas 
swoją współczesnością, satyrą  
dnia codziennego.

Słowa uznania należą się re­
żyserowi ja k  i  całemu zespo­
ło w i „ K ry p ty ”  za to nowe 
przedstawienie.

W  spektaklu udzia ł w z ię li: 
Danuta Chudzlanka, Helena  
Krauze, Bohdan G ierszanin, 
H ila ry  K luczkow ski, Ryszard 
Kolaszyński, Klemens Mycz-  
kow ski, Zbigniew  M omont, Cze­
sław Rożnowski i  A n ton i Szu-  
barczuk.

N o-E l
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K A T A R Z Y N A  SO BC ZYK (w  ś rodku) w ykonaw czyn i -piosenki „N ie  w iem  
czy to w arto” , au to r m uzyk i Z b ign iew  Bizon (z lew ej) i  au to r słów K rz y ­
sztof D zikow ski. I  nagroda w  ka te g o rii p iosenki rozryw kow e j.

(Od brzegu) I. Cem brzynska (ta od „Kochasia, k tó ry  odszedł w  siną da l” )  
autorka te j p iosenki A . Osiecka i  K . Jędrusik.

KR Y S TY N A  S IE N K IE W IC Z  
i  Luc jan  K yd ryń sk i na w i­
dow ni.

. # D O L E
s ilił  nocne rodaków śpiewanie

B A R B A R A  D U N IN  podczas 
występu.

K IE D Y  o pó l do pierw szej w  
nocy z n iedz ie li na poniedzia­
łe k  wyłączono kam ery te lew i­
zy jne i zostaliśmy „w e  w łas­
nym  sosie”  zaczął się tra d ycy j­
n y  ju ż  pokaz ogni sztucznych, 
stanow iący p iękny akcent koń­
cowy festiioa lu.

Prawdę powiedziawszy wszy­
scy b y li ju ż  bardzo zmęczeni 
■— m am na m yś li organizato­
rów , w ykonawców i  dziennika­
rzy. Prócz s iedm iu koncertów  
w  am fiteatrze, odbyliśm y k ilka  
konferencji prasowych, byliśm y  
rów nież na recita lach. O dbywa  
ły  się one w  nocy w  p iękne j 
now o wybudow anej szkole m u­
zycznej. Recitale zaczynały sie 
po koncercie w ieczornym , około 
godziny pół do dwunaste j w  
nocy i  t rw a ły  do rana.

Na tych „nocnych rodaków  
śpiewaniach”  k ró low ała  piosen 
ka kabaretowa, lite racka. Na 
jednym  rec ita lu  m ogliśm y po­
dziw iać w ie lk ie  aktorstw o  
H anny Skarżanki, tu  też 
pełnego blasku nabiera ła sztu­
ka in te rp re tacy jna  A lin y  Ja­
now skie j. M yślę jednak, że 
n ik t  n ie czuł się tak dobrze w  
kam eralnych warunkach sali, 
wśród kolegóio i  dziennikarzy, 
ja k  Tadeusz Chyła. Jego na 
pozór może m onotonny akom ­
paniam ent g ita ry  nadawał nie­
pow ta rza lny u rok  św ietnym  
tekstom, podawanym  znakom i­
cie przez wykonawcę.

Festiw al skończył się. Można 
chyba ju ż  obecnie, pokusić się 
o k ilk a  słów podsumowania. 
W ydaje się, że w  tym  roku  nie 
było jedne j piosenki, która  
„ przebojem ”  zdobyłaby serca 
wszystkich, ta k ie j piosenki, któ  
rą  p rzy w y jśc iu  z am fite a tru  
n u c ilib y  toszyscy. M yślę jed -

(Korespondenta własna) 2 estrady am fite a tru  piosenki 
x artystyczne, kabaretowe i  roz-

N A  ZD JĘC IU : konferansjer r V™kowe.
fes tiw a lu  P io tr Skrzynecki.

nak, że szereg piosenek śpie­
wanych w  tym  roku w  Opolu 
szybko u to ru je  sobie drogę do 
uszu, i  serc rodaków. Wspomnę 
tu  chociażby przykładowo o 
św ie tne j piosence „Swiatouje  
życie”  M łynarskiego, czy też 
„T a to  kup m i dżinsy” , piosence 
tak braw urow o w ykonyw anej 
wśród publiczności przez K a rin  
Stanek.

Festiw al wykazał, że w  Pol­
sce istn ie ją  nadal i  ro zw ija ją  
się różne szkoły i  style piosen­
k i. To chyba należy uznać za 
zjaw isko pozytywne. Festiw al 
udow odn ił także, że jest m ie j­
sce i  popyt na te różne style. 
Z  powodzeniem, rozbrzm iewały

Zakwitłam różą
T y t u ł  p io s e n k i, k tó r a  zo s ta ­

ła  n a g ro d z o n a  p ie rw s z ą  n a g ro  
d ą  w  g ru p ie  p io s e n e k  a r t y ­
s ty c z n y c h , o d d a je  d o sy ć  w ie r ­
n ie  k ie r u n e k , w  ja k im  k ro c z y  
p io s e n k a . „ A le  s m u tn o ”  — m ó  
w io n o  w  o p o ls k im  a m fite a t r z e  
— k ie d y  p io s e n k a  za p io s e n ­
k ą , ro z le g a ły  się  s m u tn e , ja k  
m a w ia ją  R o s ja n ie  „se rc os zczy  
p a t ie ln e ”  m e lo d ie , w y c is k a ją ­
ce  z oczu  łz y  sz tu czn e g o  w z ru  
sze n ie . P io s e n k a  ro b i się c k l i -  
w o -s e n ty m e n ta ln a . N a w e t  m lo  
d z ie ż , te n  g o rą c y  o rę d o w n ik  
r y tm ó w  s z y b k ic h , w e so ły ch  
n a g ra d z a  d z is ia j „ K o r m o r a n y ”  
i  ś p ie w n e  b a l la d y  N ie m e n a -  
W y d rz y c k ie g o  g o rą c y m i o k la ­
s k a m i, a  w y k o n a w c ó w  ty c h  
p ie ś n i n ie k ła m a n ą  s y m p a t ią .  
T r u d n o . N ie  m a  c h y b a  n a  to  
r a d y ,  g d y ż  t a k i  k ie r u n e k  m a  
p io s e n k a  n a  c a ły m  ś w ie c i e. 
U z n a n o  c h y b a , że  le p ie j a b y  
„ c h w y ta ła ”  za se rc e  i  p rz e ­
m a w ia ła  te k s te m , n iż  w p r a ­
w ia ła  w  ru c h  za c h ę c o n e  r y t ­
m e m  n o g i.

Bogdan 
trzymaj się!

D o c z e k a liś m y  się d ru g ie g o , 
o b o k  J a d w ig i S w ir tu n , p a ro -  
d y s ty  d u ż e j k la s y . Jest n im  
A n d r z e j B y c h o w s k i. Je g o  f e ­
s t iw a lo w e  p a ro d ie  c zo ło w y c h  
so lis tó w , m . in . K a r in  S ta n e k ,  
A n n y  G e rm a n , N ie m e n a -W y ^  
d rz y c k ie g o , B o g d a n a  Ł a z u k i,  
b y ły  t a k  ce ln e , że  n p . Ł a z u k a  
n ie  w y s łu c h a ł „ s w o je j”  do 
k o ń c a  i  z g ry m a s e m  n ie zad o  
w o le n ia  p o w ę d ro w a ł d o ... k a  
w o w e g o  b a rk u  za  k u l is a m i.  
A n d rz e j B y c h o w s k i u z n a n y  zo 
s ta ł p rz e z  a k re d y to w a n y c h  
p rz y  F e s tiw a lu  d z ie n n ik a rz y  
za n a jle p s ze g o  w y k o n a w c ę  o -  
p o ls k ie j r e w i i  i o t r z y m a ł n a ­
g ro d ę  „ z ło te j k a c z k i” .

B yło  również w  toku fes ti­
w a lu  sporo głosów k ry ty k u ją ­
cych poziom artystyczny nie­
k tórych pozycji, lib  ra lizm  ko­
m is ji, dopuszczającej pewne u -  
tw o ry  na festiw a l. Myślę, że z 
festiw a lem  opolskim  zaczyna 
się dziać podobna historia , j r 
z popularnym  „P rzekro jem ” . 
Od drugiego num eru każdy ko 
le jn y  jest uważany za gorszy 
od poprzedniego. A le  kupuje  
się i  te ,.gorsze num ery” . A  
więc do następnego roku. do 
następnego festiw a lu  po lskie j 
piosenki w  Opolu....

K. D A N K O W S K I K R YS TYN A C H IM A N IE N -  
KO  wykonu je  piosenkę „Z na ­
m y się dobrze”.

K A T A R Z Y N A  BOVERY po 
siła  się podczas przerw y lo­
dami... N ie zaszkodziły!

(Zdjęcia C A F )

Kazim ierz G olczewski i91)

W róćm y jednak z powrotem do wydarzeń z 4 lipca 
1945 roku. Dzień ten dla P. Zaremby, po rozmowie 
z gen. Sierowyiń, zakończył się spotkaniem z bra­
tem p łk  Fedotowa, k tó ry  w  stopniu majora A rm ii 
Radzieckiej by ł jak iś  czas komendantem Gniezna 
a obecnie pe łn ił funkcję wojennego komendanta ber­
liń sk ie j dzie ln icy Wedding. Po te j w izycie u „ko - 
mendanckiej rodziny" nastąpił odjazd P. Zaremby 

j j  i p łk  Fedotowa do Szczecina, a w  czasie te j podróży

am sggaggsasm  aB aB aB gaaw w iiiiw łm Łłsaaiaaa»»^

«rstalono, że wo jenny komendant miasta Szczecina 
dostarczy polskiemu Prezydentowi miasta do godz. 
15 dnia następnego schemat organizacyjny dotych­
czasowego zarządu niemieckiego, a w  trzy  godziny 
później rozpocznie się przekazywanie w ładzy nad 
całością miasta.

R a n e k  d n ia  5 lip c a  ro z p o c z ą ł się g o rą c z k o w ą  p ra c ą .
0  g o d z . 9 -e j w  je d n e j  z sa l g m a c h u  n a  W a ła c h  C h ro b ­
re go  o d b y ło  sie z e b ra n ie  n a c z e ln ik ó w  w s z y s tk ic h  w y d z ia ­
łó w  b . Z a rz ą d u  M ie js k ie g o  i  „ K c m ie t u  P o m o c y  P o la ­
k o m ” . K a m u f la ż  b y ł ju ż  n ie p o trz e b n y . R o z w ią z a n y  zo ­
s ta ł „ K o m it e t ” , a  s fo rm o w a n y  n a  n o w o  p o ls k i Z a rz ą d  
M ie js k i m . S zc zec in a . R o zd z ie lo n o  n o w e  s ta n o w is k a
1 u s ta lo n o  ro lę  poszc zeg ó ln y ch  k ie ro w n ik ó w  w y d z ia łó w  
w  m a ją c y m  n a s tą p ić  a k c ie  p rz e ję c ia  w ła d z y . D o ty c h c z a ­
s o w y  p reze s  „ K o m ite tu  P o m o c y  P o la k o m ” , A . K a rc z m a -  
r e k ,  p r z e ją ł  s p ra w y  g ospodarcze m ia s ta  ja k o  je d e n  z je ­
go w ic e p re z y d e n tó w . D o ty c h c z a s o w y  s ~ k re ta rz  te g o ż  K o ­
m ite tu  F . J a m ro ż y  p rz e ją ł s p ra w y  o rg a n iz a c y jn e , ró w ­
n ie ż  ja k o  n o w o  k r e o w a n y  w ic e p re z y d e n t  m ia s ta .

O godzinie 18-tej dnia 5 lipca, w  ówczesnej sie­
dzibie radzieckiego Wojennego Komendanta miasta, 
która m ieściła się w tzw. ongiś „Landeshausie”  (dziś 
gmach Prezydium M ie jsk ie j Rady Narodowej przy 
pl. Dzierżyńskiego) odbywał się historyczny akt 
ostatecznego przejęcia w ładzy w m. Szczecinie przez 
przedstawicieli suwerennego Państwa Polskiego. By­
ła to jak okreś lił Prezydent miasta „mocna chw ila", 
k tóra  tak wyglądała w jego re lac ji;

„ . . .W  s z l i, b y łe j  b ib lio te c e , po p r a w e j  rę ce  K o m e n d a n ta  
za s ;e d li P o la c y  —  ra z e m  ze  m n ą  i m o im i d w o m a  za­
s tę p c a m i, a  po  le w e j  s tro n ie  b u rm is trz  n ie m ie c k i z 38 
w s p ó łp ra c o w n ik a m i. K r ó tk o  F e d c to w  p o d a je  do w ia d o ­
m o ś c i, że z o b ec n ą  c h w ilą , n a  s k u te k  d e c y z ji w ła d z  o k u ­
p a c y jn y c h  w  osobie m a rs z a łk a  Ż u k o w a , w ła d z a  a d m in i­
s tra c y jn a  w  m ie ś c ie  S zc zec in ie  p rze c h o d z i w  rę c e  p o l­
s k ie g o  p re z y d e n ta  m ia s ta . W  k r ó t k im  p rz e m ó w ie n iu  
d z ię k u ję  p łk . F e d o to w i za je g o  p o m o c i p ra c ę  p rz y  o r­
g a n iz o w a n iu  p o ls k ie g o  S zc ze c in a . N a s tę p n ie  po n ie m ie c ­
k u  z w ra c a m  się  do N ie m c ó w  p o d a ją c  im  t y lk o  do  w ia ­
d o m o śc i, że  c i i c i p a n o w ie  p rz e jm ą  w  d n iu  ju t r z e js z y m  
te  i te  w y d z ia ły .  P o n a d to  k o m u n ik u ję , że k ie r u ją c e  
osoby n ie m ie c k ie g o  b y łe g o  Z a rz ą d u  w in n y  m ia s to  op u ­
śc ić ... P o m n ie js i p ra c o w n ic y  będ ą  w  m ia r ę  p o trz e b  za ­
t r u d n ie n i  w  c h a ra k te rz e  s i ł  fa c h o w y c h . ..”

Następnego dnia od samego rana wrzała dalej 
praca w  Zarządzie M iejskim . Jego odpowiedzialni 
pracownicy rozpoczęli przejmowanie agend niemiec­
kiego zarządu. Była to czynność nieco skom pliko­
wana, nie ty le  z uwagi na nadmierne rozbudowanie 
tego- aparatu administracyjnego, ile na rozrzucenie 
jego siedzib po całym mieście. Sporządzony w  dniu 
5 lipca wykaz komórek niemieckiego zarządu i ich 
k ie row ników  obejmował 79 pozycii. Było więc c’o 
przejmować i nie należy się dziw ić że praktyczne 
wykonanie aktu z 5 lipca 1945 r. trw a ło  co najm niej 
do połowy teg\o samego miesiąca.

(C.d.n.)
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Kopiczyński wodzony
na pokuszenie

r o  W SZYSTKO , na szczęście, ty lko  w  f ilm ie . „S W IF T A  
W O JN A ”  — ta k i bow iem  ty tu ł ma now y po lsk i f i lm  w  reżyse 
r i i  Ju liana  D Z IE D Z IN Y , m ów iący o ry w a liz a c ji dwóch ze 
spotów p iłka rsk ich , oraz ich k ib icó w  (skąd m y to  znamy?).

D L A  S Z C ZE C IŃ SK IE J PU ­
B L IC ZN O Ś C I rozm iłow anej w  
p iłce  nożnej obraz ten pow i­
n ien być podw ójn ie in teresu­
jący, gdyż g łówną rolę k reu je  
w  nim  a k to r naszych Tea trów  
Dram atycznych, A ndrze j K O ­
P IC Z Y Ń S K I. Jest on czołowym  
napastn ik iem  film o w e j „S p a r- 
ty ” , którego ryw a le  z „N aprzo­
du”  u s iłu ją  przekupić, a gdy 
to nie pomaga „podstaw ia ją ”  
m u  uroczą dziewoje. G ra ją  sa­
m a Elżbieta C ZYŻEW SKA. Jak 
się to  wszystko zakończy, zo­
baczym y już na ekranie. Dziś 
— nasz „m ik ro w y w ia d ”  z f i l ­
m ow ym  W alczakiem  —  A ndrze 
jem  Kop iczyńskim :

—  Jak czuje się pan w  ro li 
sportowca?

—  Znakom ic ie!
—  Co pan sądzi o fin iszu  Po 

goni?
— Istne kino...
—  Plany na przyszłość?

. —  Może m nie teraz „ k u p i"
In te r  lub  Real...

N A  ZA K O Ń C Z E N IE  k ilk a  
danych o f ilm ie : „Ś w ię ta  w o j­
na”  jest trzec im  z ko le i f i l ­
m em J. Dziedziny (po „M am  tu 
sw ó j dom”  i  „R achunku su­
m ie n ia ” ), kręconym  w g scena­
riusza Józefa Poniatvckiego.
Zd jęcia  są dziełem M iko ła ja  
S prud ina, a m uzyka J. „D u ­
dusia”  M atuszkiew icza. W tros­
ce o „au ten tyzm ”  w  f ilm ie  b io ­
rą  także udzia ł p ra w d z iw i p i ł­
karze — na zdjęciu w idz im y 
w łaśn ie  ry w a li „S p a rty ” , d ru ­
żynę „N aprzodu” . D rug i z p ra ­
w e j, exszczeciniak — Boń­
czak. (ms)

Z  w izy tą  w  W o je w ó d zk ie j Poradni Sportow ej

Sport -  tak, ale nie kosztem zdrowia!
Kie lekceważyć okresowych badań

U L IC A  M A R IA N A  B U C Z K A  40, I H  p ię tro , pokó j n r  328. 
T u  m ieści się W ojewódzka Poradnia Sportow o-Lekarska, Każ­
dego dnia oprócz sobót odwiedza ją  k ilkudz ies ięc iu  sportow ­
ców, k tó rzy  poddawani są szczegółowym badaniom.

Jak wyg ląda jeden dzień p ra ­
cy te j pożytecznej placówki? 
Głos m a k ie ro w n ik  poradn i — 
d r Roman PO D G óR SKL 

— Nasza działalność n ie  róż­
ni się niczym  od pracy w  p rzy­
chodni re jonow ej. Kolejność 
jest ta sama. Rejestracja, w i­
zyta pacjenta u dyżurnego le ­
karza i wydanie orzeczenia 
przez tego ostatniego. Ponie­
waż m am y szczupłą kadrę le ­
karską (etat - f  2 półetaty), 
oraz słabo wyposażoną porad­
nię w  sprzęt medyczny, w  n ie­
k tó rych  w ypadkach korzysta­
m y z pomocy W ojewódzkie j 
P rzychodni Specjalistycznej. 
Najczęściej jednak staram y się 
za ła tw ić  przychodzących do nas

Imprezy sportowe 
w „Dniach 

Mona“
Z  o k a z ji  o d b y w a ją c y c h  się  

w ła ś n ie  „ D n i  M o r z a ”  o g lą d a ć  
b ę d z ie m y  w  S zc ze c in ie  w ie le  
im p re z  s p o r to w y c h , m . Łn. z  
u d z ia łe m  z a g ra n ic z n y c h  u czest 
n ik ó w . W ię k s zo ś ć  z n ic h  o d ­
b ę d z ie  się  w  n ie d z ie lę . P o n i­
ż e j p ro g ra m  n a  so b o tę :

G o d z . 11 —  b as en  P o g o n i, t u r ­
n ie j  w a te rp o lo  o m is tr z o ­
s tw o  P o ls k i .

G o d z . 15.3C —  O d ra  (v is  a  vis  
D w o rc a  G ł . ) ,  r e g a ty  ja c h to ­
w e  o  P u c h a r  D n i M o rz a .

G o d z . 1" — p i .  H e ls k i ,  e l im i­
n a c je  tu ry s ty c z n y c h  m o to ro ­
w y c h  m is tr z o s tw  P o ls k i.

G o d z . 17 —  t o r  k o la r s k i ,  m ię ­
d z y n a ro d o w e  z a w o d y  n a  lo ­

r z e :  S zc zec in  —  B e r l in .

A luięc po strachu?

0 wejście do i! ligi
PO ZN AN. W meczu o w e j­

ście do drugiej, l ig i p iłk a rs k ie j 
poznański LE C H  pokonał 
C Z A R N Y C H  Żagań 3:2 (2:1).

OBROŃCA P O LO N II, k tó ry  
„ pom ógł”  nieskutecznym napast 
n ikom  szczecińskiej Pogoni w  
odniesieniu zioycięstwa na by­
tom skim  stadionie, urasta do 
ro li męża opatrznościowego. 
Niespodziewany sukces portow  
ców, przy czym najzagorzalsi 
optym iści liczy li tu  ty lko  na re 
mis, sprawia, iż  zespół szcze­
c ińsk i zna jduje się obecnie w 
niezw ykle korzystnej sytuacji. 
Do takiego stanu rzeczy w  du­
żej m ierze przyczyniło  się tak 
że zwycięstwo Śląska nad Sta­
lą, oraz porażki ŁK S -u  i  Odry. 
Można by rzec, iż  przedostat­
n ia  ko le jka  m istrzow skich spot 
kań przebieoła tak, ja k  m ogli­
byśm y sobie to  wym arzyć. 
Teraz do szczęścia, k tórym  jest 
utrzym anie się w  lidze, w y­
starczy Pogoni rem is z Legią, 
podejm owaną na w łasnym  
boisku w  nadchodzącai środę 
30 bm. M ało  tego, w  przypad­
ku porażki z w o jskow ym i jest 
k ilk a  m ożliwości spraw ia ją­
cych^ iż  nawet wówczas szcze- 
cin iacy nie opuszczą szeregów 
ekstraklasy. Należy do nich 
m. in . bardzo prawdopodobne 
zwycięstwo O dry  (znajduje się 
również w  strefie  zagrożenia.f> 
nad Śląskiem, czy też, m n ie j 
iu ż  prawdopodobna porażka 
ŁKS-u podejmującego Zawiszę. 
Któż w iec będzie tym  drugim  
nieszczęśnikiem opuszczającym  
ligow e szeregi? W ydaje  sie. iż 
trzeba go szukać w  dwóice 
Śląsk — Stal, p rzy  cztfm ła tw ie j 
sze zadanie ma drużyna z Rze­
szowa grająca u siebie z Unią.

O tym  czy sprawdza się te 
przypuszczenia dow iem y się do 
piero  30 bm. W  każdym razie 
„ fin is z  outsiderów ”  by l w  tym  
sezonie szczególnie denerw ują­

cy — dobrze, iż  w  końcówce 
nie zdążamy do m ety na prze­
dostatnim  miejscu.

Kończąc ten k ró tk i komenta- 
rzyk pragniem y jeszcze złożyć 
nasze gratu lacje m istrzow i Pol­
ski, G Ó R N IKO W I Zabrze, bez­
sprzecznie najlepszej po lsk ie j 
drużynie.

M A R E K  SZYM CZYK

Portugalia -  Brazylia 0:0
L IZ B O N A . W  rozegranym  w  

Porto  m iędzypaństw ow ym  m e­
czu p iłka rsk im  przebywająca 
w  Europ ie reprezentacja B ra ­
z y li i zrem isowała z Portuga lię  
fi:0.

sportowców w  ramach skrom ­
nych m ożliwości poradn i. D la 
p rzyk ładu  podam, że od 1-szego 
stycznia do 30-tego k w ie tn ia  
fcr. przebadaliśm y 5243 zawod­
n ików . W  poszczególnych m ie ­
siącach kszta łtow a ło  się to  na­
stępująco: styczeń — 573 ba­
dań, lu ty  — 1116 badań, m a­
rzec — 1900 badań, kw iecień 
—  1654 badań.

Ta nierówność w  działalności 
poradn i spowodowana jest le k ­
ceważącym stosunkiem  n iek tó ­
rych  trenerów , k ie row n ikó w  
sekc ji, a bardzo często i sa­
m ych zawodników. N ieraz zda­
rza ły  się w ypadk i, że zaw odni­
cy zgłaszali się do poradn i na 
dzień przed startem  żądając 
przebadania, i w p isania w y n i­
ków  do k a rt zdrowia.

N ie  znaczy to  jednak, że 
wszystkie k lu b y  i  okręgowe 
zw iązki sportowe podchodzą do 
tego zagadnienia w  identyczny 
sposób. Są również liczne przy 
k ła dy  dobre j współpracy. D o­
tyczy to przede wszvstkim  
OKRĘGOWEGO Z W IĄ Z K U  
BO KSERSKIEG O  i  szkó łk i 
p iłk a rs k ie j prowadzonej przez 
trenera  K R Y G IE R A . Tu nie 
by ło  w ypadku  zlekceważenia 
um owy.

—  J a k  m ó w i sa m a n a z w a  d z ia ła l­
ność p o ra d n i p o w in n a  o b e jm o w a ć  
ta k ż e  te re n . J a k  w y g lą d a  to  z a g a d ­
n ie n ie  w  p ra k ty c e ?

— To s ta ry  problem . Od la t 
dob ijam y się o u tw orzenie w 
pow iatach poradn i sportowo- 
-Iekarsk ich . Na razie bez po­
wodzenia. W  te j spraw ie w y ­
sia liśm y ju ż  niejedno pismo do 
W ojewódzkiego W ydz ia łu  Zdro­
w ia. Jakie będą w y n ik i te j 
korespondencji, trud no  p rzew i­
dzieć. Faktem  jest, że z tak 
skrom nym  personelem nie je ­
steśmy w  stanie objąć swoim 
zasięgiem również pow iatów . 
Gnębi nas jeszcze inna  spra­
wa. Do niedaw na poradn ia po­
siadała etat inspektora, do k tó ­
rego obow iązków należało u 
trzym yw an ie  kon tak tów  z te ­
renem. F unkc ję  tę p e łn ił d r 
Szczebel. W raz z jego ode j­
ściem do in ne j pracy zabrano 
rów nież etat. W  ten sposób już 
i  tak  luźna łączność z pow iata­
m i została ca łkow icie  zerwa­
na. Jesteśmy dziś obok Kosza 
lin a  i  Opola ostatn ią tego typu  
placówką w  k ra ju , k tó ra  bo­
ryka  się z ty lom a trudnościam i. 
W szystkie pozostałe wo jew ódz­
tw a m a ją  już dawno ten p ro ­
blem  rozwiązany.

T A K I C H  P R O B L E M Ó W  p o ra d n ia  
m a zn a c z n ie  w ię c e j. O p ró c z  w y ­
m ie n io n y c h  s p ra w  dochodzą je szc ze  
k ło p o ty  z obsadą im p re z  s p o rto ­
w y c h . re g u la c ją  b a d a ń  le k a rs k ic h  
i w ie le  in n y c h . N a  p e w n o  n ie  da  
s ię  c h w ilo w o  z a ła tw ić  p o s tu la tu  o 
u tw o rz e n iu  p o w ia to w y c h  p o ra d n i

s p o r to w y c h , » n i  te ż  ty m c za s o w y c h  
p u n k tó w  b a d a ń  s p o r to w c ó w  p rz y  
p o w ia to w y c h  p rz y c h o d n ia c h . W y ­
m a g a  to  czasu i  n a k ła d u  fin a n s o ­
w e g o . M o ż n a  n a to m ia s t  u s u n ą ć  
w s z y s tk ie  d ro b n ie js z e  p rz e s z k o d y ,  
k tó r e  u t r u d n ia ją  i  t a k  n ie ła tw e  z a ­
d a n ia  p e rs o n e lo w i p o ra d n i.  M a m y  
n a  m y ś li  s y s te m a ty c z n ą  w s p ó łp ra ­
cę  w s z y s tk ic h  k lu b ó w  s zc zec iń s k ic h  
z tą  p la c ó w k ą , w  f o r m :e  r e g u la r ­
n e g o  k ie r o w a n ia  z a w o d n ik ó w  n a  
o k re s o w e  b a d a n ia . C h o d z i t u  p rz e ­
c ież  n ie  t y lk o  o s p e łn ie n ie  z w y k łe j  
fo rm a ln o ś c i, le c z  p rz e d e  w s z y s tk im  
o d o b ro  k a żd e g o  z a w o d n ik a .  

Rozm aw iał:
Bolesław  JA N IU R E K

W  s o b o t ę

Szczecin-Berlin
na torze

Na zaproszenie W K K F iT  
oraz O ZKoI. dziś w  godzi­
nach popołudn iow ych p rzy 
jeżdżą ją  do Szczecina czo­
ło w i kolarze to ro w i z 
NRD, k tó rzy  z okaz ji „D n i 
M orza”  rozegrają w  sobo­
tę na  szczecińskim torze 
m iędzynarodowe zawody 
ko la rsk ie  B E R L IN  — 
SZCZECIN.

O rganizatorzy zapowiada 
ją  w  program ie: sp rin ty , 
wyścig drużynow y, austra­
li js k i,  długodystansowy o - 
raz za m otoram i.

Będzie to  po W łochach 
druga w  tym  sezonie ko ­
la rska  im preza m iędzyna­
rodow a w  Szczecinie.

Początek wyścigów o go 
dżin ie 17. (ren)

P o  tu rn ie ju  piłki w o d n e j

Obóz kadry skcczków
A K T Y W  c e n tr a ln y  P Z P  l ic z y  n a  S zc zec in ! Z g o d n ie  z  z a p o w ie d z ią  

t re n e ra  k o o rd y n a to ra  E u g e n iu s za  M A J C H R Z A K A , c ze k a  S zc zec in  
w  n a jb l iż s z y m  cza s ie  sze re g  p o w a ż n y c h  im p re z  p ły w a c k ic h . 26 i  27 
b m . o d b ę d z ie  się  n a  b a s e n ie  „ P o g o n i’*  t u r n ie j  o  m is tr z o s tw o  I  l ig i  
p i łk i  w o d n e j ,  w  k t ó r y m  w e z m ą  u d z ia ł re p r e z e n ta n c i P o lo n ii —  B y ­
to m , S lę e y  i  Ś lą s k a  —  W ro c ła w , K S Z O  —  O s tro w ie c , O łim p ii  —  P o z ­
n a ń  i  s z c z e c iń s k ie j A R K O N I I .  T u r n ie j  za p o w ia d a  s ię  b a rd zo  c ie k a w ie ,  

g d y ż  n a  b a s e n ie  szc ze c iń s k im  d e c y d o w a ć  się  b ęd ą ło s y  t y t u łu  m is tr z ó w  
s k ie g o , o  k t ó r y  w a lc z ą  w  w y r ó w n a n e j s ta w c e  w a rs z a w s k a  L e g ia , b y ­
to m s k a  P o lo n ia  i  n as za  A H K O N IA .  .

S zc z e c in ia c y , j a k  d o tą d  n ie  p rz e g ra li  żad n e g o  s p o tk a n ia , a  je d y n ie  
z re m is o w a li  z  P o lo n ią  i  L e g ią . ,

A R K O N IA  w r ó c iła  n ie d a w n o  z W ę g ie r ,  g d z ie  c z o łó w k a  p ły w a c k a  
S zc zec in a  u c z e s tn ic z y ła  w  s p a r ta k ia d z ie  k lu b ó w  g w a rd y js k ic h . W  B u ­
d ap e szc ie  A R K O N IA  ro z e g ra ła  szereg  b a rd zo  tru d n y c h  s p o tk a ń  z d r u ­
ż y n a m i W ę g ie r ,  R u m u n ii ,  N R D  i Z S R R , k tó re , j a k  w ia d o m o  s ta n o w ią  
c z o łó w k ę  ś w ia to w ą . N is k ie  s to s u n k o w o  p o ra ż k i z d ru ż y n a m i ty c h  
p a ń s tw  ś w ia d c z ą  o d o b re j p o s ta w ie  i  f o r m ie  a r k o ń c z y k ó w , zas ra n g a  
szc zec iń s k ic h  s p o tk a ń  w ró ż y  d o b ry  p o z io m  t u r n ie ju .

N A  29 C Z E R W C A  P Z P  z w o ła ł do  S zc zec in a  obóz s z k o le n io w y  k a d r y  
p o ls k ic h  s k o c zk ó w  z t r a m p o lin y  i  w ie ż y .  S zc ze c iń s k a  m ło d z ie ż , in t e r e ­
s u ją c a  s ię  s k o k a m i, b ęd z ie  m ia ła  je d y n ą  o k a z ję  p rz y g lą d a ć  się  ć w i­
c z e n io m  „a s ó w ”  t e j  e f e k to w n e j d y s c y p lin y  i  sam a w ie le  b ę d z ie  m o ­
g ła  się  od n ic h  n a u c z y ć . T y m  b a rd z ie j,  ż e  k ie r o w n ik ie m  k u rs u  je s t  
b. w ie lo k r o tn a  r e p r e z e n ta n tk a  P o ls k i ,  d o s k o n a ły  t r e n e r  s k o k ó w , szc ze -  
c in ia n k a  D a n u ta  K O S S O W S K A ,, (a )

Najlepsi lekkoatleci LZS 
w  Stargardzie

D Z lS  PRZED P O ŁU D N IE M
roizpaczęły się w  Stargardzie 
lekkoatle tyczne m istrzostw a Pol 
sk i LZS. O godz. 17,30 odbędą 
się ju ż  pierwsze konkurencje  
fina łow e m istrzostw  (m. in . 100, 
400 i 5000 m seniorów). Im p re ­
za stargardzka, w  k tó re j udzia ł 
bierze ok. 600 zawodników, sta­
nowi swego rodzaju egzamin 
dla organ iza torów  tegorocznych 
m istrzostw  Po lsk i —  sędziów i  
działaczy szczecińskiego O ZŁA .

Wiosenna seria zakończona

iogatjf doroleek 
„Poniedziałków"

„ P O N I E D Z IA Ł K I  L E K K O A T L E ­
T Y C Z N E ”  d la  m ło d z ie ż y  s z k o ln e j, 
o rg a n iz o w a n e  p rze z  M K K F iT ,  P o ­
g o ń  i  r e d a k c ję  „ K u r ie r a  S zc ze c iń ­
s k ie g o ”  z d o b y ły  so b ie  w ie lk ą  p o ­
p u la rn o ś ć  w ś ró d  m ło d z ie ż y . W  7 
im p re z a c h  s e r ii w io s e n n e j n a  b ie ż ­
n i,  s k o c zn ia c h  i  r z u tn ia c h  s ta r to ­
w a ło  p o n a d  750 d z ie w c z ą t i  c h ło p ­
có w .

Im p re z a  n as za  poszc zyc ić  s ię  m o ­
ż e  p o w a ż n y m  d o ro b k ie m  s p o rto ­
w y m  i  w y c h o w a w c z y m . N ie m a l n a  
k a ż d y c h  za w o d a c h  u z y s k iw a n o  sze 
re g  d o b ry c h  w y n ik ó w , a  b io rą c  
pod u w a g ę  f a k t ,  ż e  u c ze s tn ic y  „ P o  
n ie d z ia łk ó w ” l ic z ą  w  t e j  c h w ili  za­
le d w ie  po  12—13 la t ,  n a le ż y  s ię  spo  
d z ie w a ć , że  w  p rzy s z ło ś c i n ie r a z  
u s ły s z y m y  n a z w is k a  m is tr z ó w ; k tó ­
r z y  k a r ie r ę  s p o rto w ą  ro z p o c z y n a li 
n a n as zyc h  im p re z a c h .

P o  k a ż d y c h  za w o d a c h  p ro w a d z o ­
n a  b y ła  p u n k ta c ja  in d y w id u a ln a .  
W śró d  d z ie w c z ą t n a jw ię c e j p u n k ­
t ó w  z d o b y ła  T Y L IC K A  p rz e d  P ia ­
se ck ą, M ie r k ie w ic z , W a m b e rs k ą ,  
J ę d rz e jc z a k , D e m b e k , M a r k ie w ic z ,  
S to ło w s k ą . S k a  liń s k ą  i  C w e l Ic h . 
W ś ró d  c h ło p c ó w  n a jle p s z y m  b y ł  
S Z O S T A K  O W S K I.

D u ż y  w k ła d  p ra c y  d o  im p re z y  
w n ie ś l i»  d z ia ła c z e : T .  M a ru s z c z a k ,  
K . L u b ik ,  J .  B r y ła ,  B .  P a c h o ł, T .  
B u c z k o w s k i, K a z im ie r z  i  A d a m  
K u rk o w s c y , H .  R ó ż a ń s k i, Z . W iś ­
n ie w s k i,  M .  Im ie ls k i .  Z a  ic h  t ru d  
n a le ż ą  s ię  s tó w a p o d z ię k o w a n ia .

D u że g o  p o p a rc ia  n a s ze j im p re z ie  
u d z ie l i ły  ró w n ie ż  s z k o ły  p o d s ta w o ­
w e . N a jl ic z n ie j re p re z e n to w a n e  b y ­
ły  za w s z e  s z k o ły  n r  n r  2, 3, 47, 43 
i 60.

W s z y s tk im  d z ia ła c z o m , n a u c zy c ie ­
lo m  w f ,  d z ie w c z ę to m  i  c h ło p c o m , 
k t ó r z y  b r a l i  u d z ia ł w  n a s ze j im ­
p re z ie  ż y c z y m y  p rz y je m n y c h  w a ­
k a c j i .  D o  z o b a c ze n ia  w e  w rze ś n iu »  

(P)



I f -------------------------------E E a a a a -------------------------------s t r o n a  i

P O L S K I —  „ M iło ś ć  i  g n ie w ”  g . 
19.30 (p ią te k  i s o b o ta );  W S P Ó Ł ­
C Z E S N Y  — „ S łu g a  d w ó c h  p a n ó w ” 
g . 19.30 (p ią te k  i s o b o la );  O P E R E T ­
K A  — „ P a n n a  w o d n a ” g . 19.15; s o -  
k-o ts : „N a s a e  k o c h a n e  ż o n y ”  g .  
19.35; M O S K IE W S K I B A L E T  N A  
I .O D Z I E  — p rz y  A l .  W y z w o le n ia  —  
g . 1S.30 (so b o ta ).

D E L F IN  ( te ł. 456-W ) —  „ W io s e n n a  
m iło ś ć  — je s ie n n a  m iło ś ć ” g. 16.30, 
13, 15.3©, 18, 20.36 —  hśssęp. — od Jat 
łł> (p ią t e k  i s o b o ta );  K O S M O S  ( te l.  
355-02)' -  „ G ła d k a  s k ó ra ”  g . 9 , 11.15, 
13.30, 36, 18.3«, 23 —  f ra n c . —  od  la t  
16 ( p ią te k  i  so b o ta ); C O L O S S E U M  
( te ł .  458-18) —  „ C z te r y  d n i N e a p o ­
lu ”  g. 16, 21 — w ł.  — od ła t  1«; so ­
b o ta :  „ T y s ię c z n e  o k n o ”  g . 16, 21 —  
f r a n c . —  od  ła t  16; B A Ł T Y K  ( te l.  
7S3-35) —  „ K a p o ”  g. 11.10, 13.30, 
15.50, 18.10, 20.30 —  f ra n c . — od la t  
16 ( p ią te k  i  s o b o ta ); O G R O D O W E

„ D w a  z ło te  e o i ty ”  g . 21 —- U S A  —  
p a n o ra m , (p ią te k  i  s o b o ta ); D E R ­
B Y  —  „S e rc e  i  s z p a d a ”  g . 21.30 —  
f r a n c .  —  p a n o ra m , (p ią te k  i  sobo­
ta ) ;  P O L O N IA  ( te l .  -473-01) — „ W y ­
spa z ło c z y ń c ó w ”  g . 10, 12, 14, 36 —  
p o i. —  od Jat -9; „ O g n io m is trz  K a ­
ie n ” g . 18, 20.36 — p o i. — p a n o ra m .
—  od  la t  1« (p ią te k  i  s o b o ta );  P I O ­
N IE R  ( te l .  475-02) —  „ B a lla d a  o b u r  
m is t-rza n ce”  g . 1«; „ A f r y k a ń s k a  
k r ó lo w a ”  g . 11, 13, 15; „ G lo b k e , b iu  
r o k r a ta  ś m ie rc i”  g . 17; „ P r z e r w a ­
n y  lo t ”  g . 18.30, 20.3« —  p o i. — od 
l a t  16 (p ią te k  i  s o b o ta ); M U Z A  (P o  
m o rz a n y )  —  n ie c zy n n e ,; so b o ta :  
„ S k a rb  w  S r e b r n y m  J e z io rz e ”  g. 
18, 20 — N H F  —  od la t  12 — p a ­

n o r a m .;  M A R S  —  „ S ta te k  E m i la ”  
g . 16.30, 18.3«, 26.3« —  f ra n c . — od  
la t  16 —  p a n o ra m ; so b o ta : „ S y n  
m a r n o t r a w n y ”  16.3«, 18.30, 20.30
—  w ł .  — od la t  18; F A L A  — „ K a -  
s ia rz ”  g . 18, 20.15 —  a n g . —  od la t  
16 (p ią te k  i  s o b o ta );  P R O M IE Ń  —  
„ H ra b ia  M o n te  C h r is to ”  g . 16, 18.05, 
20.1« —  f r a n c .  —  od  la t  12 (p ią te k  
i  s o b o ta ); E C H O  (K r z e k o w o )  —  „ Ż o  
n a d la  A u s t r a l i jc z y k a ”  g . 18, 2« —  
p o i. —  od la t  12 — p a n o ra m , (p ią ­
t e k  i s o b o ta ) ;  Ś W IT  ( S k o lw in )  —  
„ C z ło w ie k , k t ó r y  w ą tp i”  g . 17.30, 
39.30 —  ra d ź . —  od la t  18 (p ią te k  
i  so b o ta ); M E W A  (Ż e le c h o w o ) —

„ K r z y ż a c y ”  g . 17.30 —  p o i. —  o d  la t  
12 (p ią te k  1 so b o ta ); H U T N IK  (S to i  
c z y n ) —  „ B a r w y  w a lk i”  g . 38, 20 —  
p o i.  —  p a n o ra m . —  od ła t  12 (p ią -  
też  i  so b o ta ); S Z M A R A G D O W E  
(Z d r o je )  — „ S ie d e m  n a rze c zo n y c h  
d la  s ie d m iu  b ra c i”  g . 18, 20 — U S A
—  o d  ła t  12 — p a n o ra m , (p ią te k  i 
so b o ta );  P R Z Y J A Ź Ń  (D ą b ie )  —  
„ D w a j  w  s te p ie ”  g . 18, 20 — ra d ź .
—  od ła t  12 (p ią te k  i so b o ta ); B A J ­
K A  (P o lic e ) —  „ K ró le w s k ie  d z ie ­
c i”  g . 17, 19 —  N R D  — od la t  14 
(p ią te k  i  so b o ta ); 1 M A J  (Ż y d ó w ­
ce ) — „ P ie rw s z y  d z ie ń  w o ln o ś c i”  
g . 17, 19 —  p o i. —  p a n o ra m . — od  
la t  16 (p ią te k  i  so b o ta ); M A R Z E ­
N IE  (W ie lg o w o )  —  n ie c z y n n e ;  so­
b o ta :  „ S k a r b ”  g . 17, 19 —  p o i. —  
od la t  12.

13 M U Z  —  p l. Ż o łn ie rz a  2  — D K F  
g .  20; so b o ta : d a n s in g  g . 20; T P P R
—  W o j. P o l. 6« — f i lm  „O p o w ie ś ć  
zn a d  D o n u ”  g . 18, 20 —  ra d ź . —  
od la t  Ifi (p ią te k  i  so b o ta ); N O T  — 
W o j .  P o l.  67 —  c z y n n y  o d  g . 13—23 
(p ią te k  i so b o ta ); S P Ó Ł D Z IE L C Ó W
—  W o j .  P o l. 2« —  c z y n n y  o d  g .

1E—23; so b o ta : w ie c z o re k  ta n e c z ­
n y  g . 2«.

M U Z E U M  ' —  S ta r o m ły ń s k a  27 — 
rz e ź b a  p o m o rs k a , s z tu k a  p o ls k a  
X V I I I —X X w . ;  re n e s a n s o w e  s t ro je  
k s ią ż ą t szc ze c iń s k ic h  g . 9— 15; 13 
M U Z  —  p l. Ż o łn ie rz a  2 —  fo to g ra ­
f ia  a r ty s ty c z n a  K .  Ł y c z y w e k ;  W A ­
Ł Y  C H R O B R E G O  3 — w y s ta w y
m o rs k ie , p rz y ro d a , k u l tu r a  A f r y ­
k i  Z a c h o d n ie j, z  d z ie jó w  k o w a l­
s tw a  n a  P o m o rz u  Z a c h o d n im  g. 
10—1«.

M IE J S K I  S Z P IT A L  D Z IE C IĘ C Y  —  
św . W o jc ie c h a  7; I I  K L I N I K A  
C H IR . — P o m o rz a n y ;  I I  K L I N I K A  
P O Ł O Ż N IC Z A  — P o m o rz a n y .  
S O B O T A
K L I N I K A  C H IR . D Z IE C IĘ C E J  —  
U n ii  L u b e ls k ie j;  I I I  K L I N I K A  
C H IR .  — P o m o rz a n y ;  S Z P IT A L  
W O J S K O W Y  — O d d z ia ł P o ło ż n ic z y  
— P io t r a  S k a rg i;  P R Z Y C H O D N IA

•D L A  M A T K I  I  D Z IE C K A  —  ŚW. 
W o jc ie c h a  7 —  g .  39—7 ra n o . 
A P T E K I
N R  4 — W o j. P o l.  14 —  t e l.  352-61; 
N R  7 — 5  L ip c a  7 — te l. 443-38; 
N P  47 — W y z w o le n ia  11 —  t e ł.  422-46. 
S O B O T A
N R  3 —  P ia s tó w  60 —  t e ł.  465-17; 
N R  34 — D u b o is  1 — t e l.  82-41; N R  
48 —  L e le w e la  i  —  te l. 726-24.

Telew izja
P R O G R A M  P O L S K I  
16.55 In fo r m a c je , p ro g ra m  d n ia , 17 
Z  c y k lu  „ M e d a le  i d e ta le ” ,  17.25 
„25 le k c ja  ję z y k a  a n g ie ls k ie g o ” , 
1 *.45 „ M is  z o k ie n k a ” , 18 W ia d o ­
m ości d z ie n n ik a  T V ,  18.05 „ S y lw e t ­
k i  X  M u z y ” , 18.35 M a g a z y n  m ło d z ie  
¿ o w y „ Z b l iż e n ia ” ,  19.05 T y g o d n ik  
a k tu a ln o ś c i s a ty ry c z n y c h  „ W ie lo ­
k r o p e k ” , 19.25 W szec h n ica  T V  „ C z y  
W a rs z a w a  je s t  s to lic ą ” . 19.50 D o ­
b ra n o c  d z ie c io m , 20 D z ie n n ik  T V ,  
26.20 „ N a  m o rs k ic h  s z la k a c h ” , 26.35 
T e a t r  T V  ,.P a t r z y m y  n a s ie b ie ” , 
22.06 „ P r ó b y ”  — m ie s ię c z n ik  k o n ­
s u m e n ta , 22.35 D z ie n n ik  T V ,  p ro ­
g ra m  n a ju t r o ,  m e lo d ia  n a  D O ­
B R A N O C .
S O B O T A

Praca
D O C H O D Z Ą C A  pom oc  
d o m o w a  do  b e z d z ie tn e j  
r o d z in y  p o tr z e b n a . P o ­
g o d n o , P ira m o w ic z a
7-12.
G O S P O S IA  p o trz e b n a ,
G u m ie ń c e , K r ó tk a  1«.

kóżrte
G A R A Ż  d o  -w y n a ję c ia  
w  ś ró d m ie ś c iu , te l. 
760-48 od g o d z . 18. 
IN Ż Y N IE R  p r z y jm u je  
z le c e n ia  n a ty c h m ia s to ­
w e j  n a p r a w y  te le w iz o ­
ró w  z p rz y ja z d e m  n a  
m ie js c e , te ł. 466-53.

D O M E K  pożn ż o n y  w  
g ra n ic a c h  m ia s ta  Szcze  
e in  a lu b  o k o lic y , k u ­
p ię . W ia d o m o ś ć : O b r. 
S ta l in g ra d u  5 -a  m  32.

k u p n o
P R A S Ę  b a la n s o w ą , ręcz  
n ą , k u p ię . O fe r ty :  B iu ­
r o  OgkKSzeń, p l. H o łd u  
P ru s k ie g o  8  n a n r  358.

T E L E W IZ O R  14 c a li,
m o że  b y ć  u s zk o d zo n y , 
k u p ię , t e l .  470-42.

S A M O C H Ó D  „ M o s k w ic z  
407” , s p rz e d a m . W ieś  
W o łc z k o w o  n r  72 p o w . 
S zc ze c in .

S A M O C H Ó D  „ W a r t ­
b u rg ” , s p rz e d a m , te l.  
3a6-13 g o d z . 16— 18. 
M O T O C Y K L  „ J u n a k ”  
z  w ó z k ie m  Pannom  i i ,

M ie js k ie  P rz e d s ię b io rs tw o  W o d o c ią g ó w  i K a ­
n a l iz a c j i  w  S zc ze c in ie , u l .  S z y m a n o w s k ie g o  2 
—  z a t r u d n i  od  z a r a z  —  in ż y n ie r a  u rz ą d z e ń  s a ­
n i t a r n y c h  n a  s ta n o w is k o  k ie r o w n ik a  s e k c ji  
p ro je k t o w e j ,  —  in ż y n ie r a  b u d o w n ic tw a  n a  s ta ­
n o w is k o  in s p e k to ra  n a d z o ru , in ż y n ie ra  c h e m i­
k a  n a  s ta n o w is k o  b a k te r io lo g a , te c h n ik a  w o d .-  
k a n . ,  te c h n ik a -m e c h a n ik a . W a r u n k i  p ra c y  i p ła ­
c y  d o  o m ó w ie n ia  w  r e fe r a c ie  k a d r  M P W iK  
w  S zc ze c in ie , p o k ó j n r  15.

W o je w ó d z k i Z a rz ą d  D y r e k c j i  B u d o w y  O s ied li 
R o b o tn ic z y c h  w  S a cze c in ie , u l.  W a ły  C h ro b re g o  
4 —  z a t r u d n i  p ra c o w n ik ó w  z w y ż s z y m  w y ­
k s z ta łc e n ie m  te c h n ic z n y m  ( in ż y n ie ró w  b u d o w ­
n ic tw a ) ,  e k o n o m ic z n y m , p ra w n ic z y m  o ra z  s t. 
k s ię g o w e g o  b u d ż e to w e g o  za  w y n a g ro d z e n ie m  
w g  U k ła d u  Z b io ro w e g o  P ra c y  w  B u d o w n ic tw ie .  
Z g ło s ze n ia  p r z y jm u je  D z ia ł  G rg a n iz a c y  j« o -  
P r a w n y  W Z  D B O R , p o k ó j 276, I I I  p . te j. 440-91

Pracownicy poMa&iwcm' N a u k a
K O R E S P O N D E N C Y J N E
le k c je  ję z y k ó w  o b cy ch . 
In f o r m a c je : W  a rs z a w a
1, s k r y tk a  68.

maftyihcmMe
B IU R O  M a t r y m o n ia ln e  
„ S y re n k a ”  p o le c a  sw o ­
je  usi-ugi. W a rs z a w a ;  
E le k to r a ln a  11. In f o r ­
m a c je  — 38 z ło ty c h
zn a c z k a m i.
P R A G N IE S Z  szc zę ś liw e  
g o  m a łż e ń s tw a ?  N a p is z :  
„V e m u s” , K o s z a lin , O d ­
ro d z e n ia  6. B ły s k a w ic z ­
n ie  p rz e ś le m y  k r a jo w e  
a d re s y .

¿ 'm a m .
O g lą d a ć : O s ie d le  S w ie r  
c z e w ś k ie  24-2 od  go d z . 
16.
M O T O C Y K L  „ S H L  175”  
z p e łn y m  w y p o s a że ­
n ie m , s ta n  b . d o b ry , ta 
n io  s p rz e d a m , K o p e rn i­
k a  15-16.
M O T O C K Y L  „ J a w a ”  
25« cera , sp rze d a m . S i­
k o rs k ie g o  11-9 (c a ły  
d z ie ń ).
S A M O C H Ó D  „S k o d a  
11OT”  s p rz e d a m  łu b  z a ­
m ie n ię  n a  m o to c y k l,  
P o c z to w a  11-1. 
S A M O C H Ó D  „ S y re n a ” , 
u ż y w a n y ,  w  d o b ry m  
s ta n ie , s p rz e d a m , J a ro -  
w it a  1-5.
P I A N IN O  d o  ć w ic ze ń
o k a z y jn ie  sp rze d a m , 
t e l .  362-94.
k r o w ę  w y s o k o c ie łn ą  
s p rz e d a m . P rzę s o c in , 
S zc ze c iń s k a  12.

riierctchoftwic/

CZY PANI UŻYWA
płynu „FF"?

D O  P R A N IA  B IE L IZ N Y  

K O L O R O W E J , B L U Z E K ,  

S W E T R Ó W  Z  W E Ł N Y  

ł W Ł Ó K IE N  S Y N T E T Y C Z N Y C H

CZY PANI WIE...
że do p ra n ia  należy używ ać  

Jylko jednej ły ż k i s lo to w e j

p ly m j „FF"
n a jeden l i l r  wody?

Jedna b u te lk a  « 1 * ^  

z a w ie r a  4d łyżek  p łyn u . *

C E N A  P R A N IA  S W E T E R K A  

W  2 L . W O D Y  W Y N O S I T Y L K O  

75 G R O S Z Y !

K U P O N
C Z Y  P A N I D O Ś W IA D C Z E N IA  P O T W IE R D Z A J Ą  

P O D A N Y  SPO SÓ B  U Ä Y C IA ?

im ię  I N azw isko  --------  .  „  ___- —

Z a w ó d  _  _ .  « . . .  . — — —

Kupon prosim y w yciąć i przesłać na adres:
A G E N C J A  B A D A N  I  IN F O R M A C J I  

W arszaw a, ul. W a re c k a  8

K u p o n y  b iorą udzia ł w  losow aniu nagród!
T e rm in  nadsyłania kuponów  u p ływ a  z dn iem  30.VT.E5 r .

M O T O C Y K L  „ J a w a ”  
175, ta n io  sp rze d a m . 

S zc zec in  -  Z e le c h o w o , 
R o e n tg e n a  11-1.

P R Z Y C Z E P Ę  d w u k o ło ­
w ą  d o  sa m o ch o d u  oso­
b o w eg o , sp rze d a m .
S z c z e c in -K i je w o , S o w ia  
43.

M O T O C Y K L  „ W F M ”
s i ln ik  i  t y ln y  m o st sa­
m o ch o d u  B M W  312, t a ­
n io  s p rz e d a m . Je d n o śc i 
N a ro d o w e j 15-3 b ,  od  
g o d z. 1«.

M O T O C Y K L ,,W S K ’

M O T O C Y K L  „ M Z  E S ”  
25«. m o to ro w e r  „ Ż a k ” , 
s p rz e d a m , t e l .  -427-97.

D U Ż Ą  w i l lę
w ą , s p rz e d a m , P o g o d n o  
t e l .  736-4)3.

R O W E R  w y ś c ig o w y  „ F a  
v » r i t ” ,  ce n a 800 z ł,  
s p rz e d a m . S zc ze c in , W i­
to ld a  2-14 w  g o d z . 14— 15.

M O T O C Y K L  „ Z u n d a p p ” 
z ko s ze m  b o c z n y m  i 
c zę ś c ia m i z a m ie n n y m i, 
s p rz e d a m , W y z w o le n ia ;  
58-24.

M A R E K  S A K O W S K I
z g u b ił  le g . s z k o ln ą  w y ­
d a n ą  p rz e z  S z k o łę  P o d ­
s ta w o w ą  n r  64.

A N N A  D Ą B R O W S K A
z g u b iła  p rz e p u s tk ę  o ra z  
k s ią ż e c z k ę  Z w . Z a w o ­
d o w y c h .

J O A N N A  P IS A R E K
z g u b iła  łe g . M S W  
IR E N E U S Z  S Z A J K O  
z g u b ił le g . s z k o ln ą  o -  
ra z  Z w . Z a w o d o w y c h .

T A D E U S Z  CICHON
z g u b ił le g . s z k o ln ą  n r ;  
130 o ra z  p o z w o le n ie  n a  
p ro w a d z e n ie  m o to ro w e ­
ró w .

D A N U T A  S T A W IS IN -
S K A  z g u b iła  le g . s z k o l­
n ą .

Z G IN Ą Ł  p ies ra s y  p e­
k iń c z y k , m a śc i beżo ­
w e j .  Z g ło s z e n ia :  U n ii!
L u b e ls k ie j 12.

Z A P O B IE G A J Ą
N IE P O Ż Ą D A N E J

C IĄ Ż Y .

D o  n a b y c ia  w e  
w s z y s tk ic h  a p te k a c h ,  
d ro g e r ia c h , k io s ­
k a c h  „ R u c h ”  i  s k le ­

p ac h  „ A rg e d ” . 
C en a  7 J l ,  n a  r e ­

c e p tę  2.1« s ł. 
_____  2050-K

R A D IO K L U B  
M IE J S K I  

L IG I  O C H R O N Y  
K R A J U

W  S Z C Z E C IN IE  
o rg a n iz u je

KURSY
radiotele­
grafistów

Z a p is y  p r z y jm u je  
i  u d z ie la  in fo r m a c ji  
s e k r e ta r ia t  R a d io -  
k lu b u  w  S zc ze c in ie , 
p rz y  u l .  S w . W o j­
c iec h a  12, I I  p ., o f i­
c y n a , t e l .  441-31 w  

g o d z . od 10— 13.
1964-K

Poszukuje się
pokoi

s u b lo k a to rs k ic h

D o m  D z ie c k a ,  
J a g ie llo ń s k a  58

BIURO OGŁOSZEŃ
pi. Hołdu Pruskiego 8
telefon: 428-62

10 F i lm  ra d ź . „ T a je m n ic e  z ie lo n e g o  
b o ru ” , 16.45 in fo r m a c je , p ro g ra m  
d n ia , 16.50 „ P o z n a ń  65” , 17 „25 le k ­
c ja  ję z y k a  ro s y js k ie g o ” , 17.20 „C o  
c z y ta ć , m u z y k a , r e k la m a ” , 17.40 „25 
le k c ja  ję z y k a  a n g ie ls k ie g o ” , 18 W ia ­
do m o śc i d z ie n n ik a  T V ,  18.05 „ M iś  
7 o k ie n k a ” , 18.20 P ro g ra m  d la  m ło ­
d y c h  w id z ó w  „ D z ie ń  d o b ry  n ie d z ie  
lo ” . 18.56 M ło d z ie ż o w y  K lu b  T V  
„ P ro to n ” , 19.25 R o z ry w k o w y  p ro ­
g ra m  f i lm o w y .  19.50 D o b ra n o c  d z ie ­
c io m , 20 D z ie n n ik  T V ,  20.20 „ R o z ­
m a ito ś c i” , 20.45 „ G r a  o rk ie s tra  
Ł ó d z k ie j R o zg ło ś n i P R ” , 21.35 D z ie ń  
r . ik  T V ,  21.55 F i lm  fa b u la r n y ,  p ro ­
g ra m  n a  ju t r o ,  m e lo d ia  n a  D O ­
B R A N O C .
P R O G R A M  B E R L IŃ S K I  
12.90 „ Z a m a c h  o  ś w ic ie ” , 18 O m ó ­
w ie n ie  p ro g ra m u , 18.26 S p o rt , 18.40 
T e le - r e k  Lam ę, 18.50 P o z d ro w ie n ia
T V  d z ie c ię c e j, 18 P ro g ra m  d la  m ło ­
d z ie ż y , 19.25 P ro g n o za  p o g o d y , k r o ­
n ik a , p rz e g lą d  w y d a rz e ń , 20 „ H a ­
lo  — m ło d z i lu d z ie ” , 21.30 „ P y ta ­
n ia , k tó r e  c i p o s ta w i tw o je  d z ie ­
c k o ” , 22 K r o n ik a ,  22.5« S z tu k a  T V  
„W s zy s c y  k o c h a ją  Nafoa” .
S O B O T A
9.5« G im n a s ty k a  d la  w s z y s tk ic h ,  
10.35 P ro g ra m  s p o rto w y , 14.3« F i lm  
s e ry jn y  „ P rz y g o d y  R o b in  H o o d a ” , 
15 W id o w is k o  d la  d z ie c i, 15.3« 
„ K u c h m is tr z  T V  p o le c a ” , 15.55 W ia  
d o m o śc i, 16 M ię d z y n a ro d o w e  za ­
w o d y  le k k o a t le ty c z n e  w  B e rM n ie , 
17.3« „ T o  i t a m to ” , 18.50 P o z d ro w ię  
n ia  T V  d z ie c ię c e j, 19 M e  B - Z ,  19.25 
P ro g n o za  p o g o d y , k r o n ik a ,  p rze ­
g lą d  w y d a rz e ń , 20 „ S a n d y , sz .r.c he t 
n y  c o w b o y ” , 20.30 F i lm  U S A  „ Z w ó d  
n :cza  s ła w a ” , 22.10 K r o n ik a ,  22.25 
S p o rt.

J2 a  cf i a
13.20 O p o w ia d a n ie  „ S tu k a n ie  d ó  
d r z w i” , 13.45 W  r y tm ie  ta ń c a  i p io  
s e n k i, 14.30 Z  p ro b le m ó w  w s p ó ł­
cze sn e j w ie d z y , 14.45 „ B łę k itn a  
S z ta fe ta ” , 15.10 K o n c e r t  c h ó ru  a c a -  
p e łla  P R  z K r a k o w a , 15.30 D la  d z ie  
ci „ T a m  n ie p o s k ro m io n y ” ,  16.05 
K o n c e r t  s o lis tó w , 16.25 A u d y c ja  l i ­
te ra c k a , 16.50 „ B ila n s  p ó łro c z a ” ,
17.30 P rz e g lą d  a k tu a ln o ś c i W y b rz e ­
ża , 18 K o n c e r t  ż y c z e ń , 18.45 „12 k i ­
jó w ” , 19.05 M u z y k a  i a k tu a ln o ś c i.
19.30 T ra n s m is ja  k o n c e r tu  s y m fo ­
n ic zn e g o , 20.2« D y s k u s ja  l i te ra c k a  
w  p rz e r w ie  k o n c e r tu , 20.4« D .c . k o n  
c e r tu , 21.25 Z  k r a ju  i ze  ś w ia ta ,  
22.05 S łu c h o w is k o  „ P a s ie rb o w ie ” ,
23.21 M u z y k a  ta n e c zn a .
S O B O T A

7.10 M u z y k a  p o ra n n a , 8.35 „ R e p o r­
te r  e k o n o m ic z n y  d o n o s i” , 8.50 K w a  
d ra n s  m e lo d ii r o z ry w k o w y c h , 9.5« 
P u b lic y s ty k a  m ię d z y n a ro d o w a , 10 
M e lo d ie  o p e re tk o w e , 10.40 A u d y c ja  
l i te ra c k a , 11 P o ra n n y  k o n c e r t  C h o ­
p in o w s k i,  11.40 K lu b  E n tu z ja s tó w  
N ow o cze sn o śc i, 12.25 M u z y k a  k r a ­
jó w  n a d b a łty c k ic h , 12.45 „ S tu d io  
N o rd ” , 13.20 „ K u lt u r a  p i ln ie  poszu­
k iw a n a ” , 13.45 W  r y tm ie  ta ń c a  i p io  
s e n k i, 14.30 Z  n o ta t n ik a  r e p o r te ra ,  
14.45 D la  d z :e c i „ B łę k itn a  s z ta fe ta ” , 
15 R e p o rta ż  m u z y c z n y  „ N a  P ó łw y ­
sp ie  H e ls k im ” , 15.3« D la  d z ie c i „S o ­
w y ,  m ą d r e  p t a k i” , 16.05 R e p o rta ż  
z w y s ta w y  X X - le c ia ,  16.25 M u z y k a  
ro z r y w k o w a , 16.55 T ra n s m is ja  C e n ­
t r a ln e j  A k a d e m ii z o k a z ji  D n i  M o ­
rz a , 19.05 M u z y k a  i  a k tu a ln o ś c i,
19.30 „ M a ty s ia k o w ie ” . 20 N o ta tn ik  
k u l tu r a ln y ,  20.30 C ie k a w o s tk i m u ­
z y c z n e , 21 Z  k r a ju  i z e  ś w ia ta , 22 
A u d y c ja  l i t e r a c k a ,  23 M u z y k a  ta ­
n e c zn a , 0.30 P ro g ra m  ro zg ło ś n i 
„ K r a j ” , 1.00 M u z y k a  ta n e c z n a .

«sarnujmy cennych surowców!
Złom  stali, żeliwa i m eta li nieżelaznych jest pełnowartościowym surowcem przemysłowym.
Zbieranie go w  k ra ju  zaoszczędza dewizy wydawane na im port rud, a hutom, odlewniom i ra fineriom  
m eta li zapewnia w ykonanie planów produkcyjnych.
ZŁO M  M ETALO W Y, jak również IN N E  SUROWCE W TÓRNE: makulaturę, szmaty, szkło, odpady tw orzyw  
sztucznych, SKU P U JĄ  w  każdej ilości S KŁAD N IC E  GS , „SAMOPOMOC CH ŁO PSKA”  I  P U N K TY  S KU ­
PU SPÓ ŁD ZIE LN I PRACY. 2048/K

W Y D A W C A :  S zc ze c iń s k ie  W y d a w n ic tw o  P ra s o w e  R S W  „ P R A S A ”  w  S zc ze c in ie . R E D A K C J A  i A D M IN IS T R A C J A :  S zc zec in , p l. H o łd u  P ru s k ie g o  8; re d a g u je  k o le g iu m . T E ­
L E F O N Y :  c e n tr a la  430-21; s e k r e t a r ia t  re d . n a c ze ln e g o  457-41; za s tę p c a  re d a k to ra  n a c ze ln e g o  478-21; s e k r e ta rz  re d a k c ji  428-33; s e k r e ta r ia t  te c h n ic z n y  430-21 (w e w n . 53); d z ia ł  
m ie js k i 462-35; d z ia ł m o rs k i i s p o r to w y  427-77; d z ia ł łą czn o śc i z c z y t e ln ik a m i 450-21; B iu ro  O g ło s zeń  428-62; re d a k c ja  p o ra n n a  (po go d z . 6 ) 378-91; d a le k o p is y  425-14. P re ­
n u m e ra tę  n a k r a j  p r z y jm u ją  u r z ę d y  p o c z to w e , lis ton o s ze  o r a z  o d d z ia ły  i d e le g a tu ry  „ R u c h ” .  M o ż n a  ró w n ie ż  d o k o n y w a ć  w p ła t  na k o n to  P K O  N r  10-6-13770. P rze d s ię ­
b io rs tw o  U p o w s z e c h n ie n ia  P ra s y  i K s ią ż k i „ R u c h ”  w  S zc ze c in ie , A l .  N ie p o d le g ło ś c i 41/42. P r e n u m e r a ty  p r z y jm o w a n e  są d o  10 d n ia  m ie s ią c a  p o p rze d za ją c e g o  o k re s  p re ­
n u m e ra ty . C en a  p re n u m e ra ty :  k w a r t a ln ie  — 37,50 z ł ;  p ó łro c z n ie  —  75 z ł ;  ro czn ie  — 150 z ł. P r e n u m e r a tę  n a  z a g ra n ic ę , k t ó r a  je s t  o  40 p ro c . d ro żs za  — p r z y jm u je  B iu ro  
K o lp o r ta ż u  W y d a w n ic tw  Z a g ra n ic z n y c h  „ R u c h ”  W a rs z a w a , u l .  W r o n ia  23, t e l .  20-46-88, k o n to  P K O  N r  1-6-100024. S zc z . Z a k ł .  G r a f .  B -5

k
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« m a g
M O S K IE W S K I B A L E T  
W  „ P IA Ś C IE ”

*  D Z lS  ra n o  p r z y b y ł d o  
S zc ze c in a  87 -os o b o w y zespó ł 
m o s k ie w s k ie g o  b a le tu  n a  lo ­
d z ie , n a  c ze le  z lu d o w y m  a r ­
ty s ta  R S F R R  J u r i j  K O N D R A -  
T O W E M  i z n a k o m ity m i s o li­
s ta m i T .  N IE M C O W Ą , G . S IE -  
D O W Ą , W . B A B IC K IM ,  A . 
J E Ł K IN E M  i  L .  G O R D O N E M .  
W ra z  z  n im i p r z y b y ł  36-oso- 
b o w y  w a rs z a w s k i zespó ł o r k ie  
s t ro w y  z d y ry g e n te m  m o s k ie w  
s k im  W . Z O R IN E M . G oście  za  
m ie s z k a l i w  h o te lu  „ P ia s t” . 
D z ie ń  d z is ie js zy  p o ś w ię c a ją  na  
z w ie d z a n ie  m ia s ta  i p o r tu  
s zc zec iń s k ie g o , a w ie c z o re m  
o d b ęd ą  g e n e ra ln ą  p ró b ę  n a  
s z tu c z n y m  lo d o w is k u , zb u d o ­
w a n y m  pod c y r k o w y m  n a m io  
te rn ,n a  p la c u  p r z y  A l.  W y z w o  
le n ia  i  u l. M a lc z e w s k ie g o .

O D  D Z IŚ  Z W IE D Z A M Y  
W Y S T A W Ę  P L A S T Y K I  
M A R Y N IS T Y C Z N E J

*  W  G M A C H U  M u z e u m  P o ­
m o rz a  Z a c h o d n ie g o  p rz y  W a ­
ła ch  C h ro b re g o  u d o s tę p n io n o  
dziś p u b lic zn o ś c i w y s ta w ę  
w s p ó łcze sn e j p la s ty k i m a r y n i­
s ty c z n e j „ M O R Z E ” . E k s p o z y ­
c ja  p re z e n tu je  w y b ó r  w s p ó ł­
c ze sn y ch  d z ie ł ze z b io ró w  m u ­
z e u m . n a b y ty c h  w  c iąg u  o -  
s ta tn ic h  la t .  m . in .  ró w n ie ż  
p ra c e  p la s ty k ó w  s zc ze c iń s k ic h .

G O Ś C IE
„ E L E K T R O P R O J E K T U ”

¥  W  Z W I Ą Z K U  z w y k o n y ­
w a n ą  d o k u m e n ta c ją  n a  za m ó ­
w ie n ie  N R D  s zc zec iń s k i „ E le k -  
t r o p r o je k t ”  g o śc ił w c z o ra j 
p rz e d s ta w ic ie li b e r l iń s k ic h  
p rz e d s ię b io rs tw  b ra n ż y  e le k ­
t r y c z n e j in ż . in ż . L E H M A N ­
N A  i R IC H T E R A . J u t ro  p r z y ­
je ż d ż a ją  d y r e k t o r z y  K O C H  
i  K E IL  re p r e z e n tu ją c y  F A B ,  
c e n tr a ln e  p rz e d s ię b io rs tw o  te j  
b ra n ż y  w- N R D .

Z e b r a ł:  (a )

^  Otwarcie Wystawy XX-lecia |J  Uroczysta akademia ^  Karnawał morski

lutro centralne uroczystości
D N I M O R Z A “

N a d e s z ły  p o d rę c zn ik i
dla klas V III-X I

EM OCJE związane z zakończeniem ro ku  szkolnego są już 
za nam i. Rozpoczęły się wakacje, ale w ie lu  uczniów ma jesz­
cze do za ła tw ien ia  rzecz bardzo ważną: N A B Y C IE  PODRĘCZ­
N IK Ó W . Większość m łodzieży szkolnej odku p iła  używane pod­
ręczn ik i od kolegów z młodszych klas. Jak  bowiem  wiadomo 
nowe książk i są ty lk o  uzupełnieniem  tych, któ re  są już w 
użyciu. T a lony na zakup podręczn ików o trzym yw a li przede 
wszystkim  uczniowie, k tó rzy  szanują książk i, a co zatem, dają 
gwarancję, że szybko nie zniszczą podręczn ików i będzie je 
można używać także w  następnych latach.
-  J a k  w y n ik a  z ' in f o r m a c j i  u z y s k a -  W  najb liższych dniach roż­
n y c h  z „ D o m u  K s ią ż k i”  w  k s ię -  . .  . . , . . . .
g a rn ia c h  szc zec iń s k ic h  s p rze d a n o  pocznie S ię  rowm ez skup U z y -  
d o ty c h c za s  o k . 60 p ro c . n o w y c h  wanych podręczników. Zajm ie 
p o d rę c z n ik ó w  d la  s zk ó ł p o d s ta w o - sję tym  a n tykw a ria t „Dom u
w y c h . P o zo s ta łe  k s ią ż k i c z e k a ją . J e  •„  •„  „ „ „ ■’ _____
ż e l;  c l , k tó rz y  m a ją  ta lo n y  n ie  k u -  K siążk i , m ieszczący S ię  P r z - 
p ią  k s ią ż e k  podczas w a k a c j i ,  w e  A l. W yzwolenia, w  pob liżu pl. 
w r z e ś n i i  z n o w u  b ę d z ie  w  k s ię g a r -  żo łn ierza . Będą skupowane ty -  
m a c h  n ie p o trz e b n y  t ło k . W ię k s zo ś ć  , , . , H ^  „
p o d rę c z n ik ó w  d la  k la s  s z k o ły  p o d - tu ły  u ję te  w  specjalnym  w yka - 
s ta w o w e j je s t  ju ż  w  sp rze d a ży . B ra  zie K u ra to r iu m  O kręgu Szkol- 

l y l k °  „ C z y t a n k i” , „ A r y t m e -  nego. Ustalono, że an tykw aria t 
S i y  P łacił sprzedającemu
„ A r y t m e t y k i” d la  k i .  i i i  i 4 t y t u -  50 proc. ceny katalogowej (w y-

W  SOBOTĘ rozpoczynają się trad ycy jne  obchody „D n i M o­
rza” . W  tym  roku  z okaz ji 20-lecia Z iem i Szczecińskiej —- 
centra lne uroczystości odbędą się w  naszym mieście i  trw ać 
będą do 4 lipca.

Okazale zapowiada się inauguracja  „D n i M orza”  — połą­
czona z uroczystym  otw arciem  w ie lk ie j w ystaw y „X X -L E C IE  
Z IE M I SZC ZE C IŃ SK IE J”  eksponowanej na Podzamczu. O tw a r­
cie w ystaw y nastąpi w  sobotę w  południe. Zostanie ona udo­
stępniona d la  zw iedzających od godz. 14.

K u lm in a cy jn ym  punktem  so­
botn ich uroczystości będzie Cen 
tra ln a  Akadem ia „D n i M orza”  
k tó ra  rozpocznie się o godz. 17 
w  H a li Sportow ej p rzy ul. Na­
rutow icza. W  akadem ii zapo­
w iedziany jest udzia ł przedsta­
w ic ie li cen tra lnych w ładz par­
ty jn ych  i  państw owych oraz 
delegacji ZSRR, NRD i CSRS.

W ieczorem cały chyba Szcze­
cin w ylegn ie  na W a ły  C hrob­
rego, by wziąć udzia ł w  w ie l­
k im  karnaw ale  m orskim , k tó ry  
rozpocznie się o godz. 21. W 
program ie ka rnaw a łu  zobaczy­
m y m. in. defiladę jednostek 
p ływ ających na Odrze. D e fila ­
da w  bież. roku  rozpocznie się 
za Mostem D ług im , a zakończy 
koło W yspy G rodzkie j. Po­
nieważ w  paradzie m orsk ie j 
wezmą również udzia ł większe 
jednostk i, ruch ko łow y na M o­
ście D ług im  zostanie przerw a­
ny — ze względu na podniesie­
nie przęsła — od g. 20 — 22. 
P ięknym  tłem  parady jednostek 
pływ ających będą 3 ok rę ty  ma 
ry n a rk i w o jenne j, k tó re  p rzy­
będą do Szczecina w  sobotę* ra ­
no i zostaną zacumowane przy 
dalbach obok W yspy G rodzkiej. 
Około g. 22 na praw ym  brzegu 
O dry  zostaną rozpalone ogn i­
ska oraz rozpocznie się pokaz

Salon Klubu 
Marynistów
- otwarty!

D Z IS IA J  o godz. 12 w  za­
b y tko w e j B ram ie K ró lew sk ie j 
p rzy pl. H o łdu  Pruskiego od­
była się uroczystość o tw arc ia  
salonu wystawowego K lu b u  Ma 
ryn is tów . Jednocześnie o tw arta  
została IV  z ko le i w ystaw a prac 
p las tyków -m aryn is tów , zamiesz 
ka łych  w  Szczecinie. Oddanie 
do uży tku  tego salonu jest je d ­
nym z w ażniejszych wydarzeń 
uśw ie tn ia jących tegoroczne, cen 
tra ln e  uroczystości „D n i M o­
rza” .

W  B ram ie  K ró lew sk ie j m ieś­
ci się także k lu b o -ka w ia rn ia  
„R uchu ” .

łó w  d la  k la s y  V I I .  „ D o m  K s ią ż k i” 
s p o d z ie w a  s ię , że  ood rę c z n ik i te  
n a d e jd ą  d o  S zc ze c in a  je szc ze  w  
t y m  m ie s ią c u .

drukow anej na książce), a ku 
pu jący używ any podręcznik za­
p łaci za niego 75 proc. ceny

W  środę 23 bm. przyszedł kata logowej. A pe lu jem y w ięc 
tran sport z książkam i szko lny- do w szystkich , k tó rzy  m ają w 
m i dla klas V I I I—X I.  Sprze- domach niepotrzebne podręcz- 
daż tych podręczn ików roz- n ik i,  aby spróbow ali sprzedać 
pocznie się w  przyszłym  ty -  je  w  an tykw ariac ie . (aż)
godni u.

ogn i sztucznych, no i  tra d y c y j­
ne w iank i.

N a jbardz ie j huczna część 
„w ia n kó w ”  zacznie się o go­
dzinie 22.30. Na karnaw ałow ą 
zabawę zapraszają zespoły: „K o  
lo row e V arie te”  i  „Tem pera­
m enty” , k tó re  grać będą do 
tańca aż do godz. 2 w  nocy. 
Zabawa urozmaicona będzie 
w ystępam i solistów, w spó lny­
m i g ram i i  konkursam i.

Uczestnicy ka rnaw a łu  m o r­
skiego będą m og li znaleźć w y ­
tchn ien ie  w  zorganizowanych na 
górnej p a r t ii W ałów  C hrobre­
go kaw iarenkach. Ponadto han­
del zapewni zaopatrzenie dzię­
k i w ie lu  ruchom ym  punktom  
sprzedaży.

Ponieważ nie wszyscy chyba 
zmieszczą się w  jednym  m ie j­
scu w  tym  samym czasie, u 
stóp pom nika M ick iew icza na 
placu trw ać będzie a tra kcy jny  
koncert roz ryw kow y  w  w yko ­
nan iu „Czerwono-C zarnych”  i  
„F il ip in e k ” .

Przez cały czas ka rnaw a łu  
czynny będzie w ie lk i kierm asz 
p las tyk i, książki, upom inków  
i pam iątek.

Również niedzie la bogata bę­
dzie w  im prezy „D n i M orza” . 
Z  w ażniejszych p un któw  n ie -

dzielnego program u odnotować 
w a rto  zakończenie I I  Ogólno­
polskiego Przeglądu F ilm ó w  
M aryn istycznych. Szczegółowy 
program  obchodów „D n i M o­
rza”  zaw iera również w ie le  a- 
tra kcy jn ych  im prez sportowych 
i a rtystycznych w  następnych 
dniach. (kg)• * •

W y s ta w a  c z y n n a  b ę d z ie  co d z ie n ­
n ie  w  go d z . 11— 19. W e jś c ia  z lo k a ­
liz o w a n o  od u l .  W ie lk ie j  i  W y s z a -  
k a  (p rz y  B as ac ie  7 P ła s z c z y ). N a  
w y s ta w ie  m o żn a  b ę d z ie  n a b y ć  spe­
c ja ln y  zn a c ze k  o k o lic z n o ś c io w y  o -  
ra z  p la n  s y tu a c y jn y .

W s tę p  —  p ła tn y  ¡c e n a  b ile tó w :  m łó  
d z ie ż  s z k o ln a  1 z ł ,  d la  w y c ie c z e k  
z b io ro w y c h  —  3 z ł  od  osoby, 5 z ł  
— d la  z w ie d z a ją c y c h  in d y w id u a l­
n ie .

PLASTYKA
W XX-LECIU

Ziemi
Szczecińskiej
O KRĘG  SZCZECIŃSKI 

Zw iązku  Po lskich A r ty ­
stów  P lastyków  wspólnie 
z B iu rem  W ystaw  A rty s ty  
cznych organ izu ją  Retro­
spektywną W ystawę M a­
la rs tw a, G ra f ik i i Rzeźby 
w  X X -le c iu  Z iem i Szcze­
c ińsk ie j. O tw arc ie  te j in te  
resującej ekspozycji, na 
k tó re j zgromadzono 128 
prac 47 czołowych p lasty­
kó w  szczecińskich, nastąpi 
w  niedzielę, 27 bm. o godz. 
11 w  salach Muzeum  Po­
m orza Zachodniego i  B W A 
p rzy ul. S ta rom łyńsk ie j 27.

R e p  o W e r

zesam &i&BM /eałf
W C Z O R A J  po p o łu d n iu , w  s te rc ie  

s ło m y  na p o lu  P G R  M i la ch o  w o  
o o w . K a m ie ń  P o m o rs k i b a w ią c e  się  
d z ie c i z n a la z ły  z w ło k i 39 -le tn ie g o  
M ie c z y s ła w a  C h . (m ie js c a  za m ie s z ­
k a n ia  n ie  uśta ilono ). P o n ie w a ż  p rz y  
z w ło k a c h  z n a le z io n o  p u s tą  b u te lk ę  
po  d e n a tu ra c ie , z a c h o d z i p o d e jrz e ­
n ie , że  ś m ie rć  n a s tą p iła  w s k u te k  
w y p ic ia  w ię k s z e j ilo ś c i te j  t ru c iz ­
n y .

W  M IĘ D Z Y Z D R O J A C H  p o p e łn ił 
sa m o b ó js tw o  o rz e z  p o w ie s ze n ie  m ie  
s z k a n ie c  C z e p lin a  (w o j. P o zn a ń s k ie )  
— A n to n i A . O k o lic zn o ś c i b a d a  m i 
l ic ja .

P O D C Z A S  p ra c y  w  C e g ie ln i N ie -  
b u s ze w o , 3 0 - le tn i r o b o tn ik  — K a ro l  
D . zo s ta ł u d e rz o n y  k a w a łk ie m  ż e ­
la za  w  no g ę , d o z n a ją c  z ła m a n ia  ko  
ści le w e g o  p o d u d z ia .

D O  S Z P IT A L A  p rz y  u l.  U n i i  L u ­
b e ls k ie j p rz y w ie z io n o  w c z o ra j 43 -let 
n ego  m ie s zk a ń c a  Ż e le c h o w a  —  J a -  

P a  D ., k t ó r y  po p ija n e m u  w  ce­
la c h  s a m o b ó jc zy c h  p rz e c ią ł sobie  
ż y ły  o b u  r ą k .  S ta n  n ie d o s z łe g o  sa­
m o b ó jc y , ze  w z g lę d u  n a 9 iln e  w y ­
k r w a w ie n ie , je s t  b . p o w a ż n y .

1 4 -L E T N I Z d z is ła w  L .  z a m . p rz y  
u l .  N a d  O d rą  z o s ta ł w  cza s ie  z a b a ­
w y  u d e rz o n y  w  g ło w ę  k a m ie n ie m  
ta k  s i ln ie , że s tra c ił  p rzy to m n o ś ć . 
C h ło p c a  p rz e w ie z io n o  do  s z p ita la .

W  S K O L W IN S K IE J  P a p ie r n i zapa  
l i ł  s ię stos m o k r e j c e lu lo z y . P o ża r  
u g a s iła  s tra ż  z a k ła d o w a . S t r a ty  — 
o k . 5 ty s . z l.

N A  u l .  C h o rz o w s k ie j p rz y  d z ia ł­
k a c h  B a rto s z ó w k a  g ru p a  c h u lig a ­
n ó w  u ło ż y ła  w  p o p rz e k  Je zdn i śc ię­
t e  d rz e w a , ta ra s u ja c  p rz e ja z d  o ra z  
z d e m o lo w a ła  p rz y s ta n e k  au to b u so ­
w y . M i l ic ja  je s t  n a  t ro p ie  „ ż a r to w ­
n is ió w ” .

<*P)

Półkolonie 
dla dzieci

opóźnionych 
w rozwoju

S T A R A N IE M  T o w a r z y s tw a  P r z y ­
ja c ió ł D z ie c i w  te g o ro c z n y m  sezo­
n ie  w a k a c y jn y m  w  n a s z y m  m ie ś c ie  
z o s ta n ą  z o rg a n iz o w a n e  p ó łk o lo n ie  
d la  d z ie c i o p ó źn io n y c h  w ro z w o ju  
u m y s ło w y m . W  lip c u  p ó łk o lo n ie  
z o rg a n iz o w a n e  b ę d ą  n a G łę b o k ie m  
w  p rz e d s z k o lu  p rz y  u l. J a w o ro w e j  
48, a w  s ie rp n iu  w  b u d y n k u  s zk o l­
n y m  p rz y  u l .  J a w o ro w e j 41. D z ie c i 
podczas p o b y tu  n a  p ó łk o lo n ia c h  
b ę d ą  m o g ły  k o rz y s ta ć  z o g ro d u  i  
b o is k a . K o ło  P o m o c y  D z ie c io m  S pe  
c ja ln e j T ro s k i z a p e w n ia  o p ie k ę  f a ­
ch o w e g o  p e rs o n e lu  w y c h o w a w c z e ­
g o  i  t r z y  p o s iłk i  d z ie n n ie . Z ło ż ą  
się  n a to  d ru g ie  ś n ia d a n ie , o b iad  
i  p o d w ie c z o re k . N a  je d n e g o  w y ­
c h o w a w c ę  p rz y p a d a ć  b ę d z ie  t y lk o  
12 d z ie c i. C h o d z i b o w ie m  o za p e w ­
n ie n ie  ja k  n a jle p s z e j o p ie k i i s ta łe­
go  k o n t a k tu  d z ie c k a  z  w y c h o w a w ­
cą.

W a r u n k ie m  p rz y ję c ia  d z ie c k a  n a  
p ó łk o lo n ie  je s t  zg ło s ze n ie  p rz e z  ro ­
d z ic ó w  s w o je g o  czy n n eg o  u d z ia łu  
w  k o m ite c ie  o rg a n iz a c y jn y m  p ó ł­
k o lo n i i ,  z a k w a l i f ik o w a n ie  d z ie c k a  
p rze z  le k a rz a  i p sy ch o lo g a , o ra z  o -  
n la c e n ie  k o s z tó w  w y ż y w ie n ia .  
P rz y jm o w a n o  b ę d ą  d z ie c i w  w ie k u  
5—r!4  la t .  P o n ie w a ż  lic zb a  m ie js c  
je s t  o g ra n ic z o n a , ro d z ic e  s ta ra ją c y  
się o u m ie s zc ze n ie  sw o jeg o  d z ie c k a  
na p ó łk o -o n ii w in n i zg ło s ić  się w  
s e k re ta r ia c ie  k o ła  p rz y  p l.  L o tn i ­
k ó w  4-5 w  ś ro d y  od godz. 10— 12 i w  
p ią tk i  od  go d z . 15— 18.

(B o z)

Jednym zdaniem
K O L E J N E  z e b ra n ie  K lu b u  B ib lio ­

f i ló w  o d b ę d z ie  się dz iś  t j .  w  p ią ­
te k  o  go d z . 18 w  k s ię g a rn i „ K lu ­
b o w a ”  p r z y  p l. L o tn ik ó w . P r e ­
le k c ję  n a  te m a t  „ L it e r a tu r a  o t e a ­
t r z e ”  w y g ło s i re d . M ic h a ł M i& io r-  
n y .

W  S O B O T Ę , 26. V I ,  O go d z . 22, 
o ra z  w  p o n ie d z ia łe k  d n . 28. V I  o  
godz. 20 o d będą się  k o le jn e  p rz e d ­
s ta w ie n ia  s z tu k i Z y g m u n ta  M y c ie l -  
sk iego  p t . „ B O G O W IE ” . S p e k ta k le  
o d b ęd ą  się w  z a m k o w y m  t e a tr z e  
. .K r y p ta ” . B i le ty  do  n a b y c ia  w  
Z a n ik u  w  g o d z . od 8 do 15, o ra z  
n a  g o d z in ę  p rze d  p rz e d s ta w ie n ie m .

M P K  K O M U N IK U J E :  W  z w ią z k u  
z ju t r z e js z y m i o b c h o d a m i D n ł  M o ­
rz a , od g o d z . 17.30 do  2.00 t r a m w a ­
je  l in i i  1 i 6 k u rs o w a ć  b ę d ą  l in ią  
5 z t y m , ż e  ,.s zó s tk a ”  w  k ie r u n k u  
D w o rc a  G łó w n e g o .


